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■ » a  ■  ■ ■TnzomiPołożyć kres uzbrajaniu
Potężna fala protestom m całym kraju
przeciw knowaniom imperialistów w Niemczech zachodnich

i nikczemnej antypolskiej polityce Watykanu
... i  i ■» ; kiłtormrclr

WARSZAWA PAP. Coraz jaskrawiej i w coraz szybszym tem 
pie przeprowadzana przez amerykański imperializm «militaryza­
cja Niemiec zachodnich wywołuje powszechne oburzenie społe­
czeństwa polskiego, które widzi w próbach wskrzeszenia hitle­
rowskiego Wehrmachtu źródło nowego ogniska agresji w Europie 
i potencjalną groźbę dla pokoju światowego. W zwią?

V
i Tarci

Wystawa z okazji 27 rocznicy śmierci Lenina 
Warszawskiej.

Na zdjęciu: fragment wystawy.

auli Politechniki 

/Foto — AR).

arcia w bloku atlantyckim na tle sprawy Korei

niem wszystkich zebranych. 
Szczególnie ostro zareagowała 

w Europie ludność pracująca Pelplina na 
i po.encjainą groźbę dla pokoju światowego. W związku z tyra ujawnione przez mówcę antypol- 
odbywają się liczne zebrania protestacyjne. ' Uczestnicy tych ze- skie stanowisko Watykanu, współ 
brań piętnują równocześnie ubolewania godną politykę Watyka- działającego z podżegaczami wo- 
nu, który udziela poparcia rewiz jonistom w Niemczech _ zachod­
nich i utrzymuje stan tymczasowości administracji kościelnej na 
polskich Ziemiach Zachodnich .Pr atestując przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich — robotnicy odpowiadają na ten spisek prze­
ciw pokojowi, wzmożoną falą zobowiązań produkcyjnych.

M. in. na zebraniu w Szczeci- krakowskiego na masowych zebra
niach załóg, robotnicy ostro pro­
testują przeciwko «militaryzacji 
Niemiec zachodnich, oraz popar-

wa w Niemczech zachodnich, I wskrzeszenia hitlerowskiego W ebr 
spotkała się z głębokim oburzę- machtu. Masy pracujące PolsKi

piętnują antypokojowe knowania 
rewizjonistów w Niemczech za­
chodnich i ich amerykańskich i 
watykańskich protektorów“.

Granica na Odrze i Nysie, gra­
nica pokoju, jest nienaruszalna 
Na jej straży stoi cały potężny

nie nauczyciele z całego woje­
wództwa w jednomyślnie uchwa­
lonej rezolucji stwierdzają: „Pro­
testujemy przeciw agresywnej po 
lityce anglo-amerykańskich impe­
rialistów, zmierzających przez re 
militaryzację Niemiec zachodnich 
i uzbrajanie kapitalistycznych 
państw zaehodno-europejskich do 
rozpętania nowej pożogi wojen­
nej
Stwierdzamy, że nasza granica na 

Odrze i Nysie jest granicą uznaną 
przez Niemiecką. Republikę De­
mokratyczną i miłujące pokój ma 
sy pracujące Niemiec zachodnich, 
Podżegaczom wojennym oraz Wa 
iyk&nowi nie udadzą się haniebne 
próby skłócenia narodu polskiego

jennymi w ich agresywnych pla­
nach i rozpalającego rewizjonizm 
w Niemczech zachodnich.

Zebrani potępili reakcyjną 
część rodzimego kleru, która po­
wodowana nienawiścią do ludu 
polskiego, działa w łączności z 
nawołującym do nowej pożogi i 
nowych mordów reakcyjnym du-

Porażka delegacji amerykańskiej
w Komisji Politycznej O N Z

LAKĘ SUCCES PAP Na ponie j przy 6 wstrzymujących się od gl®
działkowym posiedzeniu Komisj i \ sowania,

Niemiec zachodnich, oraz popar. chowieństwem zachodnio -  nie- 
ciu udzielanemu przez Watykan mieckim.
polakożerczemu neohitleryzmowi.

W odpowiedzi na poczynania 
podżegaczy wojennych robotnicy 
podejmują liczne zobowiązania 
produkcyjne.

M. in. brygada Romana Pawlu­
sa z odlewni żelaza zobowiązała 
się przyśpieszyć termin wykona­
nia armatur wodociągowych dla 
Nowej Huty przez zwiększenie do 
tychczasowej produkcji o 15 proc. 
8 brygad z oddziału obróbki me­
chanicznej zobowiązało się do 
przekroczenia nowych norm o 30 
proc.

Robotnicy zakładów Metalur­
gicznych w Sławkowie, dz ęki pod 
jętym zobowiązaniom zwiększenia

mieckim.
Na zakończenie przyjęto jedno­

myślnie rezolucję, w której ze­
brani, witając z radością fakt 
ostatecznego wytyczenia granicy 
polsko - niemieckiej, potępiają 
wichrzenie reakcyjnej części 
kleru.

Jednocześnie zebrani zobowią­
zali się do zdwojenia wysiłków 
produkcyjnych dla dobra Ludo­
wej Ojczyzny.
W Olefarni „Union“ 

w Gdyni
Tuż po zakończeniu pracy ro­

botnicy Olejarni „Union" vv Gdy­
ni zapełnili szczelnie salę światli 
cową, gdzie Zakładowy Komitet

obóz demokracji i postępu ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Gwarantuje ją zacieśniająca się 
przyjaźń Polski z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczna.

Sala świetlicowa Rozbrzmiewa 
okrzykami: Niech żyje Niemiecka 
Republika Demokratyczna! Niech 
żyje granica przyjaźni na Odrze i 
Nysie! Niech żyje pokój!

*  --------------------- --------------------- *• w * * *  ------------  ;  .
miłującymi pokój niemieckimi wydajności pracy, zmniejszą w
. . . * » ii_____ i . .  nnnźl nim  i; Î

PODOBNE ZEBRANIA ODBY­
ŁY SIĘ W ROSZARNI LNU W 
LĘBORKU, FABRYCE WYRO­
BÓW METALOWYCH W' ELBLĄ 
GU, FABRYCE PRZETWORÓW 
OWOCOWYCH W KWIDZYNIE 
FABRYCE FUTRZARSKIEJ, PAS 
MANTERII, „OLEO“ , DOKP, 
W ZAKŁADZIE LECZNICTWA 

i PRACOWNICZEGO W GDAŃ­
SKU I STOCZNI RYBACKIEJ 
W GDYNI.

Zebrani na wiecach jednomyśl­
nie podejmowali rezolucje witając 
z radością fakt ostatecznego wyty 
czenia granicy polsko-niemieckiej i 
domagając się stanowczo od Epis-

Politycznej delegat Indii Rau za­
komunikował. że otrzyma! dodat­
kowe wyjaśnienia rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej w zwią­
zku z chińską propozycją pokojo­
wego uregulowania kwestii kore­
ańskiej i innych problemów Dale 
kiego Wschodu. Rau zaproponował 
więc odroczenie posiedzenia ko­
misji o 48 godzin, by dać delega­
cjom możność przestudiowania 
wyjaśnień rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Przeciwko wnioskowi Raua wy 
stąpił z gwałtownym anty chiń­
skim przemówieniem szef delega­
cji USA. Austin który żądał od 
członków ONZ, by w głosowaniu 
odrzucili wniosek Raua.

Następnie odbyl i się glosowa­
nie, w wyniku którego stanowi­
sko Raua popirte zostali przez 27 
delegacji, a stanowisko Aust’na 
— jedynie przez 2ił delegacje,

Porażka delegacji amerykań­
skiej jest żywo komentowana w 
kuluarach ONZ. Wynik glosowa­
nia uważany jest za wyraz sprzecz 
ności istniejących miedzy USA, a 
satelitami USA. Podkreśla się 
przy tym. że rozbieżności, które 
się ujawniły w sprawie procedu­
ralnej. dotyczą faktycznej istoty 
p r o b le m u -__ _ _________ _

Pom yślne operacje bo iow e 
armii koreańskie}

PEKIN PAP. Z Phenianu dono­
szą, że w ogłoszonym tam w dniu 
24 stycznia komunikacie, dowódz­
two naczelne koreańskiej Armii. 
Ludowej podaje:

Na wszystkich odcinkach fron­
tu oddziały Armii Ludowej i ochot 
nicy chińscy rozwijali nadal po­
myślne działania bojowe przeciw­
ko wojskom nieprzyjacielskim.

Obrońców Pokoju zorganizował kopatu zerwania z tymczasowo -

masami pracującymi-
W dziesiątkach fabryk

I kwartale br. 
woj. 18 proc.

koszty produkcji o

1 U  W Y B R Z E Ż U  1
Pozdrawiamy niemieckich robot 

ników i chłopów, niemieckie kobic 
ty i młodzież, z którymi łączy nas 
granica na Odrze i Nysie, granica 

W świetlicy parowozowni | pok0ju, uznana, przez wszystkich 
Gdańsk - Południe zebrali się ko- judzł miłujących pokój

W Parowo*«» w ni 
Gdiiúsk " Południe

lejarze zapełniając całkowicie sa­
lę. Na wezwanie zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju za­
łoga parowozowni zgromadziła się

masowe zebranie załogi.
Po zagajeniu wiecu przez prze 

wodniczącego zakładowego Korni 
tetu Obrońców Pokoju ob, Stani­
sława Tekielaka, referat politycz 
ny wygłosił delegat Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Poko­
ju ob. Miklas.

Nie dla wszystkich przybyłych 
na zebranie starczyło miejsc sie­
dzących. Stojąc jeden przy dru­
gim robotnicy i robotnice z wiel­
ką nwagą słuchali prelegenta. Od 
pierwszych słów „wywalczymy 

‘ które padło z mównicy

ścią w administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich.

Amerykańscy gangsterzy powietrzni
naruszają granice CSR
Nota protestacyjna Czechosłowacji do USA

PRAGA PAP. -.iliłisfcerstwo, Czechosłowackiej wręczyło w
¡Spraw Zagranicznych Republiki dniu j a  ^tycznia

Niemieckie masy pracujące nie- - 
jednokrotnie na licznych wiecach. P0™! - ------ - _ ,

» g ,  parowozowni zgronr.az.ia „  S S M * - ^ W  » « " » •  * -
na masówce poświęconej sprawie ,1°. J I - 2 chaczami. Toteż raz po raz słowa

* • skim- przerywane były gorącymi okla-
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ostatecznego wytycźenia naszych ! skim . . , , . . .granic zachodmch. Na nic nie zdadzą się machina-
n  w o j i v M u U j  ł * w v i  J  ”  "  J \ O I l t ń 4 b  Ö W U J  i C J - C i a u

imperialistycznymi podżegaczami kjaa „świadczył: „Miliony pros-
__ttorninnań n ll - i i ’ • ¿ririnn'û nT7.fi

Zebran:e zagaił przewodniczący 
miejscowej rady zakładowej ob. 
Zygmunt Karpiński 

Referat wygłosił przedstawiciel 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju ob. Pawlak. Z uwa­
gą słuchali gdańscy kolejarze o 
tym, jak na rozkaz imperializmu 
amerykańskiego, przy poparciu 
Watykanu- przybiera w Niemczech 
zachodnich na sile antypolska he­
ca rewizjonistyczna.

Zwycięstwo mas ludowych w 
Polsce i sił demokratycznych w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej — stwierdza ob. Pawlak 
—  umożliwiło zgodne z duchem 
sprawiedliwości i sąsiedzkiego 
przyjaznego współżycia ustalenie 
raz na zawsze granicy polsko- 
niemieckiej na Odrze i Nysie, 
granicy przyjaźni, granicy pokoju.

W chwilach, gdy prelegent oma­
wiał knowania wojenne imperia, 
łizmu amerykańskiego i przykła­
dy wrogiej antypolskiej i antypo- 
kojowej działalności Watykanu 
padają z sali pełne oburzenia 
słowa: Hańba! Precz z podżega­
czami wojennymi!

Po referacie zaczyna się dysku­
sja. Ob. Wysocki stwierdza, że 
nasza granica na Odrze i Nysie 
jest już ostatecznie ustalona i 
zatwierdzona, że gwarantuje ją 
uatn rosnąca potęga obozu poko­
ju ze Związkiem Radzieckim na 
czele oraz nasza przyjaźń z Nie­
ciecką Republiką Demokratycz­
ną.

I dlatego budzi w nas najwięk­
sze oburzenie fakt. że Episkopat
polski nie spowodował do tej pory 
likwidacji tymczasowości admini­
stracji kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich.

W podobnym duchu wypowie­
dzieli się ob. ob. Karpiński i Żylew 
ski. ,

Na zakończenie kolejarze oruń- 
scy uchwalili jednomyślni® nastę­
pującą rezolucje;

cje Watykanu, który wspólnie z skami.
Kończąc swój referat ob. Mi-

tych ludzi na całym świecie prze 
ciwstawiają się zbrodniczym pró­
bom odbudowy militaryzmu nie­
mieckiego i potępiają plany

120 tys. wagonów bez awarii
przetoczy załoga stacji Gdańsk-Przeróbka

W walce z awariami na kolei świetne wyniki osiągnęła za­
łoga stacji Gdańsk—Przeróbka, świadczą o tym ostatnie wyniki, 
osiągnięte we współzawodnictwie między poszczególnymi zespoła­
mi służby ruchu. Dwukrotne zobowiązanie bezawaryjnego przeto­
czenia najpierw 90.000 wagonów, a następnie!00.000 a 8” “  “ 'v ’ 
podjęte z inicjatywy ustawiaczy ROLKI. ZIELONKI i SZCZEI - 
NIAKA, wykonano z nadwyżką. OBECNIE pEACOMNIC\ S * 
CJI WYKONUJĄ TRZECIE Z KOLEI ZOBOWIĄZANIE BEZ­
AWARYJNEGO PRZETOCZENIA 120.000 WAGONÓW.

Do osiągnięcia tych nieprzeciętnych wyników przyczynili się 
oprócz pracowników służby mechanicznej i ruchu również pra­
cownicy służby drogowej, którzy pod
nych torowych BĄCZKOWSKIEGO, STEFANOM SKIEGO i HIN- 
ZA należycie przygotowali stację pod względem technicznym. 
Duże znaczenie miała akcja uświadomiająca, prowadzona przez

SKIEGoj* P”dstilW<,”ei " " T r  « T O S

rykańskiej notę, protestującą prze 
ciwko naruszaniu przez samoloty 
amerykańskie czechosłowackiej 
granicy powietrznej. Nota stwier­
dza, że ostatnio, a szczególnie w 
styczniu 1951 r. wzrosła liczba wy 

jpadków systematycznego, brutal­
nego naruszania czechosłowackiej 

‘ granicy powietrznej przez ame­
rykańskie samoloty wojskowe.

I Jasne jest, że ma się tu do 
; czynienia z rozmyślnym narusza­
niem granicy czechosłowackiej, 
mającym na celu z jednej strony 
wrogą działalność szpiegowską z 

1 powietrza, zaś z drugiej strony 
i— wzmaganie terrorystycznej ak- 
j cjl elementów wywrotowych na 
terytorium Republiki Czechosło­
wackiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych żąda śledztwa w tej sprawie 
i zakomunikowania o jego wyni­
kach.

wojennymi usiłuje wzniecać na 
stroje rewizjonistyczne w Niem­
czech zachodnich i wywołać nową 
pożogę wojenną.

Naród polski z oburzeniem potę 
pia stanowisko reakcyjnego odła­
mu hierarchii kościelnej, która u-' 
trzymuje stan tymczasowości ad-j 
ministracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. *

Domagamy się, by Episkopat  ̂^ __ ___ __ ^
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Gniew ludu francuskiego
ostrzega wysłannika agresji Eisenhoweia

cho dnieli
W Pelplinie

Na zwołany przez Komitet O- 
brońców Pokoju w Pelplinie wiec 
przybyli licznie pracownicy wszy 
stkich zakładów pracy z załogą 
cukrowni na czele. Sala świetli­
cy ORMO nie mogła pomieścić 
zebranych, tak, że znaczna część 
uczestników przysłuchiwała się 
przemówieniom z zewnątrz sali. 
Referat wygłosił delegat Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju ob 
Włoch.

Omówiona przez referenta an­
typolska kampania propagando-

Palacze z  zakładów przemysłowych Łodzi
wzywają do oszczędzania węgla

ŁÓDŹ PAP. w  Łodzi odbyła się przeniesiemy dó wszystkich za- 
z inicjatywy Okr. Rady Zw. Zaw. '  ’"w ’
konferencja palaczy przemysło­
wych ze wszystkich zakładów
przemysłowych Łodzi i wojewódz nle „ „  paiaczy i in u u ;»»  
lwa. Uczestnicy zebrania uchwa-j całym kraju do podjęcia z nami 
liii jednomyślnie rezolucję stwier współzawodnictwa o osiągnięcie
dzającą m. in.: i*-1- — ----- *- **■

My, palacze przemysłowi
Lodzi i wojewó L.twa oświadcza- szlachetnej rywalizacji nie za- 
my, te  Ws£ izwodniclwo o braknie ani jednego z palaczy 

(oszczędność w spalaniu węgla przemy Ma w » ch v  całej Folsce.

P A R «  PAP. H t  ¡ui« . » n u ™ .  J B .

s s s s w s a  r s s r v i S Ä Ä Ä i  ¡ r & n  r '  t s s L r i s i S m  t r s  *  ,* s s tgich wystąpień ludności Paryża, odstawiły_ gen. Efeenh»wera z_lot-, ^ h®gtępny ^  Andre stn zarządzenia represyjne. Coby się 
niska do hotelu w śc slej tajemn ey. Do wiadomości publicznej n • VERBOTEN“ . dopiero stało, gdyby zamstalo-
podano kiedy samolot, wiozący Eisenhowera, naa-wlądowac «a. ‘ 'Verboten“—pisze Stil.—Żaka- waj sje on u nas na stale? D>-
nisku. W,kól lotniska skoncentrowano silne oddzialy polic^ ktore manifestac]i przed Asto-1 e- Pa ż odp0wie słowem
nie dopuszczały doń osób prywa nych. Jak dom*, r;4. Konstytucja francuska jest leg°  *“  * * środę wieczorcm
tysiące policjantów i tzw. oWziaW gwardU ruchomej obstawiły traktowana jak świstek papieru, demokra.

tycznych i pod adresem generała 
amerykańskiego wzniesie okrzyk: 
„EISENHOWER, NIECH PAN 
WRACA DO DOMU I TAM PO­
ZOSTANIE!“.

Patrioci nie ulękną się 
tenoru

Mimo represyjnych zarządzeń 
władz mających wyraźnie na ce­
lu zastraszenie patriotów fran 
cuskich, w ciągu wtorku i w śro­
dę rano lud Paryża i jego ®«-ga- 
nizacje demokratyczne z energią, 

. j ............ patriotyzmem i pomysłowością
się uciekać’ do tego rodzaju śród-! przy gotowy wały się do ^yrazc‘ 
ków. Wydanie nadzwyczajnych nia — wbrew wszelkim zakazom 
zarządzeń stanowi ze siiony rzą- — protestu przenwko ° ' ec” 0Sc' 
du przyznanie, że lu4 B0 .^taie' w stolicy Francji Mac Artimr 
przecinko niemu, 'Emopy zachodni*!-

Łysiąue puuu jaiuuw  i »«-w. ^ ------------ ---  -
tel, w którym zamieszkał Eisenhower, oraz pobliskie unce.

W związku ze zwołaną na śro. cuski wydal nadzwyczajne zarzą-
i. ^  dzen‘a- Jak zakomunikował miru- dę przez organizacje demokratycz “ez teki Gazier na konferen.

ne demonstracją ludu pracujące-1 c -. prasowej, każdy cudzoziemiec, 
go Paryża przeciwko pobytowi Ei który weźmie udział w demon- 
senhowera we Francji, rząd fran. stracjj( ZOstan'e wydalony z Fran

—  1 cjl w ciągu 24 godzin; urzędnicy
państwowi za udział w demon­
stracji zostaną pociągnięci do od 
powiedzialnośct dyscyplinarnej i 
zwolnieni z pracy.

„Verboten“
W nocy z wtorku na środę po­

licja skonfiskowała środowe nu­
mery „L‘Humanite“  i „Libera­
tion“ . Skonfiskowany numer 
„L‘Humariite“ zawierał m. in. na 

I wspunwuuuiiAi» v |pierwszej stronicy napisy: „Eisen
Ijak najniższych wskaźników zu- , hower, niech pan wraca do domu 

z życia węgla- Wierz; my, że w tej j tam pozostanie!“, „Eisenhower

kładów przemysłowych Łodzi i 
woj. łódzkiego.

Rzucamy jednocześnie wezwa­
nie do palaczy przemysłowych w

zostępuje się ją jednym słowem 
„v e r b o t e n“ .

Represje wyrazem 
słabości i strachu

Jeśli jednak Eisenhower zacho 
wał chociażby odrobinę rozsądku 
— stwierdza Stil — to nawet 
ten zakaz manifestacji winien 
mu wystarczyć dla zrozumienia 
prawdziwych uczuć narodu fran­
cuskiego. Gdyby prawdą było 
twierdzenie rządu, że tylko mniej 
szość protestuje przeciwko zain- 
stalowywaniu się Eisenhowera 
we Francji, to rząd nie mus alby

— Mac Arthur!“ , „Eisenhower— 
Wojna!“, „Wszyscy prz?I hotel 
Astoria!“. odezwą sześciu orgapi
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Pora z tym skończyć
F )  **e"ięć miesięcy upłynęło od zawarcia porozumienia między 

przedstawicielami Rządu RP a Episkopatem. W punkcie 3 
porozumienia czytamy: „Episkopat polski stwierdza, że zarówno 
prawą ekonomiczne, historyczne, kulturalne, religijne jak i spra.

iecUiwo.sc cJzjejowa wymagają, aby Ziemie Odzyskane na zaw­
sze należały do Polski. Wychodząc z założenia, że Ziemie Odry. 
ssane stanowią nieodłączną całość Rzeczypospolitej, Episkopat

S,?i * pr?8*?® do sto,icy Apostolskiej, aby administracje 
kościelne, korz> stające z praw biskupstw rezydencjónalnych byh’ 
zmienione na stałe ordynariaty biskupie“ .

Mimo tak długiego okresu czasu, Episkopat nic nie przedsię­
wziął, aby wywiązać się z wziętego na siebie zobowiązania. Nic 
me uczynił, aby zlikwidować nad Odrą, Nysą i Bałtykiem tvmcza- 
sowosc administracji kościoła katolickiego.

Rząd Rzeczypospolitej niejednokrotnie przypominał Episkopa­
tów i o ciążących na nim zobowiązaniach przyjętych w obopólnej u- 
mowe a wypływających z 3 punktu umowy. I tak np. 23 paź­
dziernika ubiegłego roku Urząd do Spraw Wyznań przesłał na
ręce sekretarzo Episkopatu, ks. biskupa Choromańskiego pismo, 
w którym m. in. czytamy:

„Ponieważ nic nie może stać na przeszkodzie pełnej stabiliza­
cji prawno-politycznej na Ziemiach Zachodnich, Rząd RP nie za­
mierza dłużej tolerować na terytorium Państwa Polskiego takiego 
stanu rzeczy i wzywa Episkopat polski do zlikwidowania obecnego 
stanu tymczasowości stanowisk kościelnych na Ziemiach Zachod­
nich, podkreślając z naciskiem, że zasłanianie się względami for- 
wiedliwieni ®prawle tak istotnej wagi nie stanowi żadnego uspra-

Jikwid.acj%. stanu tymczasowości stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich, za lojalnym i uczciwym wykonaniem umowy 
zawartej między Rządem RP, a Episkopatem, jest większość du- 
howienstwa polskiego. Dawali temu niejednokrotnie wyraz na ma­

sowych zebraniach księża katoliccy, bracia i siostry zakonne oraz 
Katolicki aktyw świecki, W uchwałach i rezolucjach domagali sie 
om wprowadzenia stałej administracji na Ziemiach Zachodnich.

„Idąc za zgodnym głosem opinii duchowieństwa i narodu poi. 
sinego ™ głosiła uchwała zebrania delegatów wojewódzkich księży 
ą lf ~ uważamy- *e wszelkie przeciąganie i odkładanie
definitywnego rozwiązania i załatwienia sprawy stałej administra-
tn m 'n T l"6- n*\ P? lklch Ziemiach Zachodnich, sprzyja tylko wro­gom Polski i pokoju“.
n„w Set-ki 7,‘d P?ratia!nych wysyłały delegacje z rezolucjami, po- 
partymi setkami tysięcy podpisów', które żądały, aby Episkopat 
POISKi poiOzył wreszcie kres nienormalnemu stanow i, jaki dotych­
czas panuję w zakresie administracji kościelnej.

Całe społeczeństwo polskie niejednokrotnie dawało wyraz 
swemu głębokiemu oburzeniu z powodu stanowiska Episkopatu, 
ale Episkopat me zważał na głos narodu, łamiąc jawnie przyjęte 
przez siebie zobowiązania.

Administratorzy ną Ziemiach Odzyskanych, jak np, ks. dr Mi- 
Jk, me dopuszczali do siebie delegacji wierzących, albo udzielali 
wykrętnych odpowiedzi, dając przez to dowód, że dla nich — jak 
to określił ks. Brzozowski, proboszcz z Bielawy — „sprawa pol­
skości Ziem Zachodnich, sprawa szczęścia wiernych, sprawa po­
koju nie jest rzeczą najważniejszą“ .

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że nie realizując porozumienia 
zawartego z Rządem RP, Episkopat występuje wbrew interesom 
narodu i państwa polskiego.

Kto bowiem kwestionuje wytyczoną i ustaloną raz na zawsze,
zgodnie z uchwałami poczdamskimi granicę na Odrze i Nysie? 
Uznały ją ostatecznie rząd i społeczeństwo Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. W umowach i układach zawartych w ubieg­
łym roku w Warszawie i Zgorzelcu, oraz przez ostateczne zakoń­
czenie prac delimitacyjnych, stwierdziły przed wszystkimi nam- 
darni, przed całym światem, że Odra i Nysa jest granicą przy­
jaźni, granicą pokoju.

Występują przeciw tej granicy odwetowcy i neohitlerowcy 
niemieccy, ich angielsko-amerykańscy protektorzy. W ich intere­
sie leży utrzymanie stanu tymczasowości w zakresie administra­
cji kościelnej na Ziemiach Zachodnich, laki stan rzeczy jest bo­
wiem obfitą pożywką dla propagandy wojennej, jaką szerzą.

Wrogów narodu polskiego, neohitlerowskich rewizjonistów 
i Ich protektorów — amerykańskich spadkobierców Hitlera popie­
ra całą swą polityką Watykan i Pius XII, „papież niemiecki“, 
który nie uznaje granic na Odrze i Nysie. Wrogowie Polski na 
osi Waszyngton Watykan robią wszystko, aby podsycać rewi­
zjonistyczne nastroje przeciwko Polsce, aby stworzyć atmosferę 
sprzyjającą jak najbardziej remilitaryzacji Niemiec zachodnich, 
sprzyjającą odbudowie hitlerowskiego Wehrmachtu w celu rzuce­
nia go przeciw Polsce.

Tym właśnie wrogom służy stanowisko Episkopatu.
Społeczeństwo polskie, które w ofiarnym trudzie, w codzien­

nej pracy buduje szczęśliwe jutro, domaga się kategorycznie, aby 
Episkopat ostatecznie zlikwidował tymczasowość stanowisk ko­
ścielnych na Ziemiach Zachodnich.

Całe społeczeństwo, wszyscy uczciwi ludzie wierzący i nie­
wierzący, którym drogi jest kraj ojczysty, pokój i spokojna pra­
ca — nie mogą J nie będą dłużej tolerować stanu tymczasowości 
stanowisk kościelnych na Ziemiach Zachodnich.

Zbrodniczy sabotaż w byłych PNZ
uprawiała mikolajczykowska klika obszarników

Proces Mrringe*« i wspólników przed sądem w Warszawie

Mikołajczyk i 
ludzie

Jak już donosiliśmy, w dniu 24 bm. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie, rozpoczął się proces grupy sabotażowo- 
dywersyjnej, która uprawiała swą wrogą działalność na terenie 
b. PNZ (Państwowe Nieruchomości Ziemskie).

Na ławie skarżonych zasiadają: Maringe Witold — b. na­
czelny dyrektor PNZ oraz jego współpracownicy: Kempisty Lu­
cjusz, Engślcht Władysław, Potworowski Andrzej, Papara Kazi­
mierz, Śląski Ludwik i Sommer- Feliks.

lego ! twem „ m i n i s t r a  d e l e ­
g a t u r  y“ Jasiukowicza. U- 

; czestnicy narady wysunęli wów­
czas projekt ewakuowania wyż­
szych czynników „delegatury“” w 
kierunku na Częstochowę, a na­
wet na teren Niemiec, skąd 
jak sądzili — można by pod 
skrzydłami imperializmu kiero 
wać działalnością sabotażową w 
Polsce.

Członkowie „departamentu rol­
niczego“ w wyniku szeregu narad 
postanowili, że po wyzwoleniu 
kraju dążyć będą do opanowania 
kluczowych stanowisk w gospo­
darce. Miało to na celu umożli­
wienie im prowadzenia wielkie­
go sabotażu, ochrony i rozwoju 
kułactwa oraz hamowanie socja­
listycznych metod gospodarowa­
nia na roli.

W początkach 1945 r. Maringe, 
realizując uchwały „d e 1 e-

I o n d v ń ś k iY - g a * u r y “ ’ wyjechał do Po­znania, gdzie udało mu się objąć 
' stanowisko pełnomocnika akcji 
siewnej na woj, poznańskie i dy- 
rektoi-a Urzędu Ziemskiego Zie­
mi Lubuskiej. Do instytucji tych 
ściągnął następnie wszystkich 
swych współpracowników z „d e- 
1 e g a i u r y“ * EngHchtem, 
Kempistym i innymi na czele.

Stanisław Mikołajczyk, po przy 
byciu do Polski w czerwcu 1945 
r. i wejściu w skład Rządu Jed­
ności Narodowej — jako wice­
premier i minister rolnictwa, na­
wiązał konszachty z działającym 
w kraju sztabem „ d e l e g a ­
t u r y  r z ą d u  l o n d y ń -  

k i e g o".
Mikołajczyk rozpoczął swa 

działalność w kraju od tego, że 
do Ministerstwa Rolnictwa i RR 
wprowadził na kierownicze sta­
nowiska cały niemal sztab „d e- 
1 e g a t u r y“ oraz wielu ob­
szarników i wrogów Polski Lu­
dowej, Szczególną rolę w miko­
łaj czykowskim resorcie rolnict- 
twa odegrali członkowie b. „d e~ 
p a r t a m e n t u  r o l n i ­
c z e g o  d e l e g a t u r y  
r z ą d u  
S o“ .

T.zw. „ d e p a r t a m e n t  
r o l n i c t w  u“, zorganizowa­
ny był w czasie okupacji w ra­
mach „delegatury“ przez obszar­
nika Maringe‘a, wespół z czoło­
wym politykiem kułackim — Za- 
łęskim I stał się niejako symbo­
lem bloku obszarników 1 kuła­
ków zrodzonego w ęzasie rzą­
dów Chieno - Piasta i kontynuo­
wanego przez sanacyjnych mi­
nistrów rolnictwa — od Stanie­
wicza aż do Poniatowskiego.

Powstają zbrodnicze 
plany dywersji

Bezpośrednio po powstaniu 
warszawskim najwyższe władze 
„ d e l e g a t u r y “ i AK 
zgrupowały się w Milanówku, 
Podkowie Leśnej, Komorowie

cą naczelnego dyrektora został j Drogą do osiągnięcia celu w tym 
Kempisty Lucjusz — przedwojen­
ny wieloletni pracownik organiza­
cji ziemiańskich, który w czasie o- 
kupacji zajmował kierownicze sta­
nowisko w „ d e l e g a t u r z e “ w 
komórkach podległych Maringe‘o-

Dyrektorent działu rolnego zo­
stał obszarnik Śląski Ludwik, po­
siadający przed wojną i w czasie 
okupacji kilkusethektarowy mają­
tek, Jego zastępcą został Lechnicki 
Zdzisław, były sanacyjny poseł na

okresie była jak najszybsza likwi­
dacja i zagospodarowanie odło­
gów.

Wbrew tym podstawowym za­
daniom PNZ — grupa Maringe‘a, 
w myśl uchwał delegatury oraz na 
podstawie porozumienia z Mikołaj 
ezykiem, rozpoczęła szeroko zakro 
joną dywersję gospodarczą w 
PNZ w celu zmniejszenia produk­
cji towarowej i wywołania trud­
ności aprowizacyjnych w kraju. 

Szczególnie duże straty sabota-
Sejm, posiadający przed wojną i ! żyści spowodowali na odcinku pro
w czasie okupacji 750 ha majątek. 
Dyrektorem działu zaopatrzenia 
został były obszarnik - przemysło 
wiec, Sommer Feliks. Dyrektorem 
działu statystyki i planowania mia 
nowano —- Englichta Władysława, 
przedwojennego, wieloletniego 
współpracownika organizacji zie­
miańskich, działacza „departamen­
tu rolniczego delegatury“ , brata

dukcji mięsnej celowo hamując 
hodowlę nierogacizny i bydła. Gru
pa Mar!nge‘a powodowała wysiew 
na nieodpowiednich glebach jak 
np. żyto na glebach pszenicznych 
i odwrotnie — pszenicę na gle­
bach żytnich, powodując zmniej­
szenie plonów.

Sabotaż j szkodnictwo gospodar 
eze grupy Maringe‘a wyrządziły• l/nns., V-V _ .

płk. Englichta, osławionego szęfa j Polsce Ludowej niepowetowane, 
„d w ó j k i“. i wielomilionowe straty. W ciężkim

Jednym z głównych inspekto- okresie 1946 r. tylko przyjaźń i
rów w Zarządzie Centralnym, zo­
stał Potworowski Andrzej — 
przedwojenny właściciel kilkuset- 
hektarowego majątku ziemskiego. 
Zastępcą dyrektora działu przemy 
stu rolnego został osk. Papara Ka

pomoc ZSRR w postaci dostaw 
zboża uchroniła nasz kraj od 
znacznych trudności aprowizacyj­
nych.

Równocześnie zbrodnicza grupa 
sabotażystów Maringe‘a dążyła do

zimierz — właściciel kiikusethek, zahamowania i utrudnienia teeh 
(arowego majątku ziemskiego, j nicznego rozwoju gospodarki roi 
przedwojenny prezes Izby Rolni- 1 nej, ustosunkowując się np. nega- 
czej we Lwowie, aktywny działacz tywnie do masowego wprowadze-

Marśnge otacza się 
wrogami ludu

Pod koniec 1945 r„ kiedy powo. 
łane zostały do życia Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie — PNZ— 
Mikołajczyk wykorzystał ten mo­
ment i z tytułu zajmowanego sta­
nowiska mianował Marinee‘a —- 
swego bliskiego współpracownika 
sprzed wojny — naczelnym dyrek 
torem PNZ. Maringe był przed 
wojną posiadaczem 400-hektarowee-oaicowie i_.esnej, icomorowie i i .---- .............

innych podwarszawskich miejsco I *? “ »W41™ w kaliskim, zajmował «•». «karanego następnie wyro 
wościach, odbywając narady nad kierowmcze stanowisko w orgam- K,em. Wojskowego na dozywościach, odbywając narady nad i kierownicze stanowisko 
powstała sytuacją i ustalajac li- | zacJaca ziemiańskich, w czasie o 
nię działania na przyszłość. tkupaeji pełnił funkcję dyrektora 

Jedną z takich grup był zespół ¡ » d e p a r t a m e n t u  r o l n i -  
idzi z „departamentu rolnicze- c * e g o  d e l e g a t u r  y“.

organizacji ziemiańskich.
Dyrektorem jednego z okręgów 

PNZ osk. Maringe mianował m. 
in. Lacherta, członka prezydium 
nielegalnego Stronnictwa Narodo­
wego, działacza nielegalnej orga­
nizacji „Ośrodek“ , skazanego na

nia traktorów do PNZ, usiłując w 
ten sposób zepchnąć PNZ na zacó 
fane i przestarzałe tory gospodar-

Sabotażyści bezpodstawnie fa­
woryzowali | finansowali firmy 
prywatne ze szkodą przedsię-“ łŁOLji „wsiuuck , snazanego iw*.■*'•*•**■*■«*

stępnie w 1949 r. przez sąd woj-! biorstw państwowych, powodując 
skowy na dożywotnie więzienie j tym wielomilionowe straty dla
za działalność szpiegowską.

Na inne równorzędne stanowis­
ka Maringe dobrał byłych obszar­
ników. W Żarz. Centralnym na 
stanowisko swego doradcy Marin­
ge mianował sanacyjnego wicemi­
nistra rolnictwa i członka wielu 
nielegalnych organizacji po wy­
zwoleniu — Leśniewskiego Wik­
tora, skazanego następnie wyro-Imom z . •_

ludzi z „departamentu rolnicze 
go delegatury“ z Maringe‘m, Mi­
klaszewskim, Englichtem, Kem­
pistym i innymi na czele, któ­
rzy na przełomie 1944 i 1945 ro­
ku odbywali systematyczne ze­
brania. Wobec, zbliżającego się 
wyzwolenia Polski przez Armięwjiiwuiuuid. rufjnu przez ~ «.«.iw« bmkumi»nn w
Radziecką, uczestnicy tych na ! PNZ zarówno w Centralnym Za-

»  . . « u  . 1 ___ ______ _ _ i  i v i o r t v i A  i o l r  -  u>  _  — 4.___  ..L. a.___—__rad. zdając sobie sprawę z tego, i 
że objęcie władzy w kraju przez 
rząd ludowy jest tylko kwestią 
czasu, uzgodnili i ustalili linię 
walki z obozem demokracji i po­
stępu.

Jedną z bardziej charaktery­
stycznych była narada, która od­
była się pod koniec 1944 r, w 
Komorowie, pod przewodnie-

wotnie więzienie. Pracował rów­
nież w Centralnym Zarządzie PNZ 
na polecenie  ̂osk. Maringe‘a przed- 

„ c * u u t u j a i u t y ,  wojenny minister rolnictwa, ob- 
W myśl otrzymanych od Miko- i SZ!1™ik Janta-Połczyński. Na sta- 

łajczyka instrukcji, Maringe rozpo. «owisku kierownika referatu w 
czął działalność sabotażową już w j dz*alc rolnym pracowała Foryst- 
momencie organizowania PNZ. j Śleszyńska, agentka wywiadu 
Pierwsza faza sabotażu polegała «merykańskiego, 
na polityce personalnej. Maringe U fin liri c a h n t s ł  
obsadził kierownicze stanowiska w WIB1RI iduOIoZ

W okresie walki o jak najszyb­
sze zagospodarowanie kraju i zli­
kwidowani© ogromu zniszczeń wo­
jennych, PNZ miały stać się. 'po­
ważna bazą żywnościową. Ppnad-

rządzie, jak i w ogniwach tereno 
wych grupą pracowników „d e l e ­
ga  t u r y“ . członkami różnych re­
akcyjnych organizacji podziem- -------.  „ „ . „ » w , ,  ronaa-
nych b. dygnitarzami sanacyjny-, to w myśl intencji rządu PNZ mia 
nu obszarnikami ,tp. | ły spełniać doniosłą rolę politycz-

I tak np. Maringe, po uzgodnię ną — propagować nowoczesną 
mu z Mikołajczykiem kandydatur 1 technikę i nowoczesne metody rol-
stanowiska w Zarządzie Central- nicze, a z czasem stać się wzorem 
nym obsadził następująco: zastęp-1 gospodarstw socjalistycznych.

GRANICA POKOJU i PRZYJAŹNI
Polsko -  niemiecka komisja ( historycznym zwycięstwie Zwiąż 

delimitacyjna zakończyła swe j ku Radzieckiego nad hitleryz 
prace. W y t y c z  o n  a z o ­
s t a ł a  o s t a t e c z n a  i 
n i e n a r u s z a l n a  g r a ­
n i c a  m i ę d z y  P o l s k ą  
a N i e m c a m i .  Jaka jest 
wymowa i znaczenie tego aktu?

mem, zwycięstwie, które wyzwo­
liło postępowe i demokratyczne 
siły narodu niemieckiego, stwo­
rzyło warunki pokojowego ł de­
mokratycznego rozwoju Niemiec 

Rzecz jasna, że proces prze- 
Wytyczenie granicy na Odrze i m*an w ' świadomości milionów 

Nysie —- granicy pokoju i przy- i Niemców, że zmiana ich stosun- 
jażnf między narodem polskim i ku ziem polskich, położonych 
niemieckim jest aktem o znaczę- i aa wschód od granicy na Odrze 
nłu historycznym nie tylko d la;1 Nysie nie dokonała się z dnia 
naszych narodów, lecz również |na dzień. Nie było to zadaniem 
dla całej miłującej pokój łudź- {atwym szczególnie w kraju, któ- 
Irnonl Ru« na itamcra «ar cnneńh reso klasy rządzące od wiekówkości. Raz na zawsze, w sposób 
ostateczny uregulowany został 
problem, który organizatorzy no­
wej wojny usiłują zaognić, wią­
żąc z tym nadzieję na jej roz- 
pętanie.

Układy warszawskie z 6 czerw­
ca ub. r. i deklaracja w sprawie

rego klasy rządzące od wieków 
prowadziły politykę judzenia na­
rodu przeciwko swemu wschod­
niemu sąsiadowi, prowadziły po­
litykę „Drang nach Osten“ — po­
litykę podbojów, grabieży i ma­
sowych morderstw. Fakt, że dziś 
olbrzymia większość Niemców wc j a  W  b J J I  a w l c  • 1 ,  -------------- . ----------- - "

granicy na Odrze i Nysie, podpi- Niemieckiej Republice Demokra- 
sanie w miesiąc później w Zgo- tycznej, że dziś miliony Niemców
rzelcu układu, wytyczającego tę 
granicę, dziś uroczyste zakończe-

w Niemczech zachodnich widzą 
w granicy na Odrze i Nysie gra-jjidiuLif, użjAs uruuzysis zdKuncze- , ® „ t < o*1*

nie prac delimitacyjnych niezwy-, nic  ̂ pokoju i przyjaźni z naro 
kle utrudniają podpalaczom dem polskim, widzą, że hie droga 
Świata ich zbrodniczą politykę 1 - i -  -1—' —
W historii stosunków polsko-nie­
mieckich została otwarta karta 
przyjaźni, wzajemnego zrozu­
mienia i współpracy w Imię osią ­
gn ięci wspó-rych ce’ ów — w 
łm’ę obm -y pokefu ł budowy 
szczęśliwej przyszłości obu na­
rodów.

Gdzie szukać źródeł przełomu, 
jaki dokonał się w narodzie nier 
mieckim? Przede wszystkim w

wojny i podbojów, ale droga po­
koju otwiera wspaniałe perspek­
tywy przed narodem niemieckim, 
jest wynikiem glębok;ch, rewolu­
cyjnych przenran, jakie zaszły 
na zachód od Odry i Nysy, wy­
nikiem ofiarnej, niestrudzonej 
walki niemieck:ej klasy robotni­
czej i jej przodującego oddziału 
Socjalistycznej Partii Jedności.

Ale gdy mówimy, że granica na 
Odrze i Nysie jest granica poke-

ukazały narodowi niemieckiemu nlków-

Skarbu Państwa.
Program wielkiego sabotażu pro 

wadzonego przez grupę Maringe‘a 
kładł szczególnie duży nacisk na 
zahamowanie zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. Dochodzenia 
wykazały, że inna grupa „ d e l e ­
g a t u r y "  podobna grupie Marin 
ge‘a weszła również dla rozwija­
nia dywersji i szkodnictwa do Mi 
nisterstwa Ziem Odzyskanych. 
Przywódcą tej grupy był b- wice 
minister Ziem Odzyskanych Czaj­
kowski. Maringe systematycznie 
kontaktował się z Czajkowskim, 
z którym uwzględniał wszelkie sa 
boJażowe posunięcia.
Ścisłe współdziałanie 

z podziemiem
Członkowie grupy Maringe^ pe 

wiązani byli również w ramach 
i swej działalności antyludowej z 
1 działającymi po wyzwoleniu orga 
nizacjami podziemnymi, poszcze­
gólni członkowie grupy odbywali 
systematyczna spotkania z przed­
stawicielami podziemia, omawia­
jąc szereg posunięć politycznych.

Zaksn obszarników
Grupa Maringe'a dążyła rów­

nież do zorganizowania rozparce­
lowanych obszarników. W tym ce 
lu w 1947 r. Maringe odbył szereg 
rozmów i  jezuitą ks- Rostworow­
skim, w celu powołania do życia 
zakonu sudeckiego byłych obszar

wspaniałe perspektywy rozwoju 
— r o z w o j u  na d r o d z e  
p o k o j u ,  na d r o d z e  
p r z y j a ź n i  z n a r o d e m  p o l ­
ski m,  na drodze zjednoczenia 
Niemiec. Niemieckie siły postępo 
we przekonały milionowe masy 
narodu niemieckiego, że pokój

Szpiegostwo
ju i przyjaźni między narodem | tym, że ich się gromadzi w spee- 
polskim i niemieckim, gdy mó-|jalnych obozach, że uniemożliwia 
wimy o nowej karcie w stosun-1 im się zadomowienia, że wmawia 
kach między naszymi narodami, |im się, iż przebywają w Trizonii 
ani na chwilę nie powinniśmy i tyiko „czasowo“ . Prasa zachod- 
zapomiriać, że nastąpiło to rów- nio-niemiecka wzywa do tworze- 
nież tylko dzięki zasadniczym nia specjalnych dywizji „wschod- 
przemianom, jakie zaszły u nas w nio-niemieckich, ” sformowanycn 
ciągu ostatnich lat, tylko dzięki z przesiedleńców z dawnych 
temu, że władzę objął lud polski, terenów, położonych na wschód 
A lud polski rozumie, że na za-¡od Odry i Nysy“ . A wielce pomoe-
chćd od Odry i Nysy kształtują ną dłoń podał organizatorom i rooanu otwiera przed całym na-1 nowlących tajemnicę państwową, 
się nowe pokojowe Niemcy, które głosicielom odwetu Watykan, „pa-¡rodem niemieckim perspektywę!informacji dotyczących gospodar,
pragną przyjaźni z Polską i «ałyjpicż niemiecki“, jak go nazywa szczęścia, dobrobytu, że rewizjo- kl rolnej. M- in, materiały szpie-
luz temu meiednokrotnie wvraz. ! łf V «3 M !l>minnlri i >«!«»* I n.ołna nwn»i,2l   *. i k.--. —   1,1 

Grupa Maringea prowadził® 
równocześnie rozległą działalność 
szpiegowską.

Już w końcu 1945 r. i na po­
czątku 1946 r, Englicht utrzymy-

--------- - sv, * wał kontakt z agentką wywiadu
przyjaźń r. narodem polskim, ze amerykańskiego Foryst-Pleszczyń 
wszystkimi miłującymi pokój na- ską, której dostarczył szereg, sta 
rodami otwiera przed całym na-i nowlących tajemnicę państwową,

już temu niejednokrotnie wyraz. ! reakcja niemiecka^
Deklaracja warszawska układ i . 

zgorzelecki i zacieśniająca siej. duz ,w roku organ Waty-

pohamowaną wściekłość ze stronyl-----'. ”  —; '—
imperialistycznych podżegaczy do: za niewątpliwie niemieckie“ . Po
------ .• dobne stormułowania powtarzały

się niejednokrotnie i padały z ust
nowej wojny.

Jakże znamienne jest, że fakt 
uznania przez Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną granicy na O- 
drze J Nysie Adenaucr uznał za 
jedną z głównych „przeszkód“  dla 
przeprowadzenia rozmów' w spra­
wie zjednoczenia Niemiec.

Jakże charakterystycznym jest,!” un?,usze™ wa‘ yka 
że imperialiści amerykańscy i ich1 kal?I,nein ®*unchem oraz z anglo- 
niemieccy agenci, widząc opór lud sa. . ! władzami okupacyjnymi, 
ności Niemiec zachodnich prze-1 'yicrn‘e wykonując zlecenia Sto- 
ciwko remilitaryzacji usiłują w y -1 >1®y Apostolskiej, główne wysił- 
grać hasła rewizjonistyczne J od- kl k . ” a podsycanie wśród 
wetowe. Któż to jest przedmiotem pr*c®ieńienców nastrojów rewiz- 

zainteresowania i l°nistycznych

zarówno papieża i innych waty­
kańskich dostojników kościelnych, 
jak z ust kardynałów, biskupów i 
prałatów niemieckich. Wyższe 
duchowieństwo w Niemczech za­
chodnich, ściśle współpracując z 
nuncjuszem watykańskim Amery-

szczególnego
szczególnej „opieki“ ze strony Te zbrodn’cze rachuby organiza
Adenauera j okupantów? P r z e -  torów wojny skazane są na nlepo 
s i e d l e ń c y  z P o l s k i .  A ta wodzenie. Poczdam, a następnie 
Szczególna «opieka" polega aa 'deklaracja warszawska i praska ni | pokoju.

nizm i wojna przynieść może na­
rodowi niemieckiemu tylko cier­
pienia, ru»ny, nędzę 1 ostateczną 
katastrofę. W tej walce o pokojo­
wą drogę rozwojową narodu nie­
mieckiego przodującą rolę odgry­
wa niemiecka klasa robotnicza i 
jej partie SED w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej i KPD w 
Trizonii

Dziś gdy w imieniu amerykań­
skich imperialistów, przy pomocy 
hitlerowskich generałów- z błogo­
sławieństwem Watykąnu Eisenho­
wer usiłuję skierować Niemców 
przeciwko ZŚRR, Polsce i innym 
krajom demokratycznym, zacieś­
nianie przyjaźni polsko-niemiec­
kiej krzyżuje zbrodnicze plany 
obozu wojny. Przyjaźń polsko- 
niemiecka leży w interesie narodu 
polskiego i niemieckiego, w inte­
resie wszystkich miłujących pólsój 
narodów. Ostatecznie wytyczona, 
wieczysta granica na Odrze i 
Nysie jest g r a n i c ą  n r z y j a ż -

gowskie z tej dziedziny zostały 
w 1946 r. dostarczone „ M i k o ł a ­
j ó w  1“ , szefowi komórki wywia­
dowczej w Regensburgu, pracują 
cei dla wywiadu amerykańskiego 
(CIO).

Grupa Maringe‘a, prowadząc 
szpiegowską robotę utrzymywała 
kontakty z konsulami USA w Po 
znaniu, którym poszczególni człon 
kowłe grupy z Mariugem na cze­
le, dostarczali informacji szpie­
gowskich,

Maringe i Kempisty udzielili 
wywiadowi USA informacji doty­
czących stanu używanych w Pol­
sce traktorów i potrzebnych do 
nich części wymiennych. Na ped 
stawie tych informacji frm a a me 
rykańska wstrzymała dostawy po 
trzcbnych części, Ostateczne jed­
nak rachuby dywersantów i szpic 
gów zawiodły, bowiem brakujące 
czelci wykonana zostały w kraju.
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Robotnicy rejonu drobnicy w porcie gdańskim przekraczają nowe normy

Usunięcie istniejących braków
i akcja uświadamiająca warunkiem dalszego wzrostu wydajności pracy

Nowe normy .przyjęte zostały 
z pełnym zrozumieniem | zadowc, 
leniem przez robotników i bryga­
dzistów rejonu drobnicowego por­
t u  gdańskiego. Stwierdzić to 
można na każdym nieomal kro­
ku, w rozmowach z członkami 
brygad, a nawet ...bez rozmów- 
Wystarczy bowiem przyjrzeć się 
systematycznej, a zarazem pełnej 
zapału i energii pracy robotni­
ków, aby zrozumieć celowość re­
wizji starych, nieżyciowych już 
norm i wprowadzenia nowych —- 
socjalistycznych.

Praktyka wykazuje, że nowe 
normy są słuszne, że zmobilizo­
wały one zarówno robotników 
jak i kierowników, i są dzięki te­
mu wykonywane, a nawet znacz­
nie przekraczane-

Przyjrzyjmy się niektórym cy- 
fxom, brygada tow. Stanisław’» 
Kowala osiągała ostatnio w cią­
gu 3-godzinnej zmiany, od 150 do 
180 procent nowej normy. Podo­
bne przeciętne wyniki uzyskuje 
brygada tow. Okroja.W dniu 16 
bm. przy przeładunku cukru, bry 

•gada nr 1 uzyskała 161,2 proc., zaś 
brygada ob- Nagórskiego 139 proc. 
normy. Przeciętna wykonania no­
wych norm w porcie gdańskim 
(na podstawie niepełnych wyni­
ków ostatnich dni) wynosi dla 
wszystkich brygad, przy różnych 
rodzajach ładunków mniej więcej 
ok. 150 proc.

Wyniki uzyskiwane już w 
pierwszych dniach po wprowadzę 
niu nowych norm mówią więc sa 
me za siebie.

Oczywiście, występują jeszcze 
niedociągnięcia w organizacji i 
przygotowaniu pracy, a także w 
zestawieniu poszczególnych bry­
gad. Ujawnia to codzienna prak­
tyka- I tak np. brygada Nr 2, pra 
cująca przy przeładunku metali, 
wykonała w dniu 16 bm. tylko 
86,9 proc. nowej normy, zaś bry­
gada ob. Wenty, przeładowująca 
żelazo, wykonała 82 proc. Cyfry 
te świadczą, że kierownictwo nie 
potrafiło jeszcze we wszystkich 
wypadkach tak zorganizować pra 
cy brygad, by zapewnić im moż­
liwość wykonania nowych norm.

Nakłada to na organizację par­
tyjną, radę zakładową 1 kierowni­
ctwo rejonu obowiązek powtórne­
go, starannego przeanalizowania 
organizacji pracy w rejonie drob­
nicy I szybkiego usunięcia po­
pełnionych błędów’.

Jest również nieodzowne, aby 
brygadziści dokładnie notowali

czas pracy brygady przy danym jne wpisywanie wyników na tabli-iniające pracę robotnikom- Dopił- 
załadunku, zwłaszcza w tych w y -1 (’ć współzawodnictwa, oraz nie- nować winna tego organizacja par
padkach, gdy brygada 
jednej zmiany pracuj©

w ciągu odpowiednie umieszczenie 
tablic.

tych tyjna j rada zakładowa. Na nich 
spoczywa obowiązek nieustannego

przy roz- j pr<5cz tego można by wymienić! -wyjaśniania brygadom znaczenia
nych towarach. Pozwoli to naj szereg innych braków jak np.: nowych norm i korzyści, które da 
szybsze wychwycenie takich czy niedbałe i nieregularne dostarcza-1 ją one robotnikom oraz analizo- 
innych błędów w organizacji pra- nie mIeka robotnikom przy prze-! wanie wyników i wyciąganie z

ładunku szkodliwych dla zdrowia analizy wniosków, zmierzających 
c^’ towarów itp. ido usunięcia braków i niedociąg-

Wiadomo, że nowe normy, zo- pilnym zadaniem administracji nięć.
utrud- (Z. WOJ.)bowiązujące robotników do spraw ZPGG jest usunąć braki, 

niejszej. bardziej wydajnej pracy, 
zobowiązują również i administra! 
cję ZPGG do możliwie wszech-! 
stronnego ułatwienia pracy robot 
nikom. Czy kierownictwo rejonu 
drobnicy w Gdańsku zobowiąza­
nia swe wykonało? Przyznać trze 
ba, że w dużej części — tak. (

Naprawiono kilka niezdatnych 
do użytku wózków i sztaplarek, 
uruchomiono na Nabrzeżu Wiś­
lanym podciągarkę do wagonów, 
zreorganizowano i dokompleto- 
wano prawie wszystkie brygady, 
oraz zorganizowano brygady przy 
gotowawcze, których praca znacz 
nie ułatwia zadania właściwych 
brygad przeładunkowych. Duże 
znaćzenle ma także przygotowa­
nie dokładnego planu uspraw­
nień, zapewniającego ścisłą kon- i Realizując podjęte zobowiązania, budowniczowie Nowej Huty wysoko prze- trolę wykonania poszczegolnycn ! kr3czają normy. Brygada betoniarzy tow. Romana Kędzioiki, pracując przy

1 budowie odcinka C-2 w Nowej Hucie, osiągnęła w ostatnim okresie obra­
chunkowym (1—15. 1. 1951) 213 proc. normy.

Na zdjęciu: Członkowie brygady Kędzioiki przy pracy; w głębi widoczny 
ias rusztowań szybko budującego się miasta (Fot. AR)

Narada korespondencyjna
Brygad Lekkiej Kawalerii

/ godnie z uchwalą, podjętą na naradzie kierowników Brygad Lekkiej 
Kawalerii, która w "dniu 16 bm. odbyła się w redakcji „Ciosu Wy­
brzeża“, otrzymujemy wciąż nowe meldunki z kontroli lotnych, przepro- 
wodzonych w zakładach pracy. W dniu dzisiejszym drukujemy meldun­
ki brygad ze Stoczni Gdyńskiej i zakładów „Amada .

czowego „Amada“ ' przekonałem 
się, że nie powinniśmy pomijać 
w czasie przeprowadzanej akcji 
nawet najdrobniejszych tiiedocią 

, gnięć, gdyż wczesna ich likwir 
B. L. K. Stoczni Gdyńskiej o- j dacja może zapobiec poważnym 

statnią kontrolę warsztatów pro-! stratom. W dniu 16 bm. przepro- 
dukcyjnych i pracowni przepro- j wadzając kontrolę nie zwróciliś- 
wadziła po zakończeniu dnia ro- j my początkowo uwagi na to, żę 
boczego. W jednym z działów w drzwiach wejściowych do hali 
brygadziści zauważyli dwie za-1 silnikowej brak jest progu. Nie 
nieczyszczone tokarnie, na któ- przypuszczaliśmy nawet, że taka 
rych znajdowały się wióry i ka- drobna sprawa może powodować 
wałki metalu. ' Sporządzono na-j zanieczyszczanie silników. A jed 
tychmiast protokół i odesłano j nak, badająę przyczyny ich za- 
go do kierownictwa zakładu, j nieczyszczenia doszliśmy do wnio 
Niestety, podobnie jak to zdarza 
ło się z poprzednimi protokoła-

Kierownictwo Stoczni | 
Gdyńskiej nie honoruje 

protokółów B. L. K.

mi i ten również p o z o s t a ł  
b e z  o d p o w i e d z i .

Kierownictwo stoczni nie u- 
względniło również wniosku bry 
gady, proponującego zmianę sy­
stemu oświetlenia w biurze pla­
nowania. Obecnie od jednego 
kontaktu zapala się w sali pięt­
naście lamp, mimo, że niekiedy 
potrzebne jest oświetlenie tylko

sku, że powoduje je brud, spły­
wający z posadzki. Zapobiec 
temu może ponowne zainstalo­
wanie progu.

W czasie ostatniej kontroli 
stwierdziliśmy również, że bry­
gadzista powinien uważnie ob­
serwować rozwój życia w zakła­
dzie, przebieg poszczególnych 
czynności, które wykonują ro­
botnicy. Np. zainteresowaliśmy 
się w jaki sposób wywozi się z

dla jednego stołu. Istniejąca i1}"! kotłowni tzw. szlakę. Okazuje 
stalacja świetlna  ̂ uniemożliw»»: sj (̂ ¿e nje pomyślano o tym, aby 
oszczędzanie energii elektrycznej dobrze zalać wodą. W ten spo

robót
Kierownictwo rejonu postano­

wiło w niedalekiej przyszłości 
zwiększyć ilość wózków elektrycz 
nych, dla którego to celu zbudo­
wana zostanie nowa akumulator- 
nia, oraz przeprowadzić dalsze u- 
sprawnienia procesu przeładunko 
wego na Nabrzeżu Kaszubskim.

W tym miejscu warto też pod­
kreślić znaczenie niedawno zakoń 
czonego kursu planowania opera­
tywnego dla brygadzistów, który 
znacznie podniósł leh wyszkole­
nie fachowe i co za tym

1 dlatego powinna być jak naj
szybciej przebudowana. Kierow­
nictwo stoczni powinno wziąść 

| pod uwagę wniosek B. L. K,
S. SZLOSEK.

Więcej troski o zabez­
pieczenie zakładu 

„Amada“
W czasie kilkomiesięcznej dzia 

łalności naszej brygady na tere­
nie Zakładów Przemysłu Tłusz-

sób, kiedy wieczorami przewozi 
się na wózkach partię szlaki, 
widać wyraźnie jak coraz bar­
dziej rozrzaża się. Nie byłoby to 
jeszcze pajgorze, gdyby nie trze­
ba było przejeżdżać obok war­
sztatu, w którym znajduje się 
w i e l e  ł a t w o p a l n y c h  ma ­
t e r i a ł ó w .  Kierownictwo „A - 
mady“ powinno uwzględnić 
wnioski B. L. K. w powyższych 
sprawach.

J. ŻEBIAŁOWICZ.

P r z o d M io c y  ro b o tn ic e #  fo u tto tw isu n i w s t^ n u S sę  d o  p a r t i i

Zreorganizowane grypy partyjne w  PPB Nr 2
przyczynia się do szybszego wykończenia domów dla pracujących 
Na porządku dziennym znala­

zło się kilka spraw: przyjęcie 
idzie i do partii nowych kandydatów, wrę

Załoga „Pilot 28“
oszczędza paliwo

Wartościowe zobowiązania pod 
jęła ostatnio młodzieżowa bry­
gada „Pilot 28“, która postanowiła 
przez trzy dni w miesiącu pra­
cować na zaoszczędzonym pali­
wie. Załoga „Pilot 28“ ma już za 
sobą poważne doświadczenia w 
dziedzinie oszczędności paliwa. 
"  ciągu ostatniego kwartału 
1950 r. zaoszczędziła Ona 500 kg 
ropy. Zapas ten wystarcza na 45 
godzin pracy. Oszczędności w pa­
liwie, Osiągane przez załogę „pi­
lot 28“. są wynikiem wytężonej 
i sumiennej pracy wszystkich jej 
członków

R. RKIHI,
marynarz

pogłębił umiejętność kierowania 
pracą podległych im ludzi.

Obok plusów, istnieją jednak 
pewne niedociągnięcia w pracy 
kierownictwa rej emu, na które 
wskazuje wielu robotników. Naj­
ważniejsze z nich to — po 
p i e r w s z e :  zdarzające się je­
szcze wypadki nieplanoweg0 ła­
dowania towaru do magazynów, 
co przy wyładunku powoduje do­
datkową i zbyteczną pracę dla ro 
botnlków;

p o  w t ó r e :  niedostateczne 
oliwienie taczek i w niektórych 
wypadkach brak dostatecznego 
światła przy wagonach w czasie 
ich rozładowywania wieczorem;

p o  t r z e c i e :  niedostatecz­
ne zapoznanie robotników’ ze szeze 
golami nowych norm i opóźnio-

czenie dawniej przyjętym towa­
rzyszom legitymacji kandydackich 
i zatwierdzenie proponowanego 
przez egzekutywę nowego podzia­
łu na grupy, opartego — w myśl 
wskazań uchwały BO KC- —  na 
więzi produkcyjnej.

W świetlicy PPB nr 2 na Sta­
rym Mieście, w niedawno wykoń 
czonym budynku zebrało się we 
wtorek dużo ludzi, więcej niż li­
czy cała organizacja partyjna, | 
Wśród nich byli bowiem również j 
bezpartyjni przodownicy pracy tej 
go przodującego przedsiębiorstwa i 
budowlanego. Im poświęca sekre- j 
tarz organizacji podstawowej tow-: 
Paprocki —• przodujący robotnik, i 
obecny majster, odznaczony Sztan j 
darem Pracy, pierwsze słowa za­
gajenia.

„Witam was, towarzysze na 
naszym zebraniu partyjnym.
Choć jeszcze nie jesteście człon 
kami partii, traktujemy was ja 
ko naszych towarzyszy, jako 
ludzi partii. Swoją pracą, swy­
mi codziennymi wynikami udo-

robotniczej, partia prowadzi w al-1 kordzista Polski w betoniarstwie, 
kę o plan 6-Ietni, o ustrój spra- j obecny sekretarz rady zakładowej 
wiedliwości społecznej, o pokój... | przy PPB Nr 2 tow. Skułowiec.
My też naszą pracą walczyliśmy 
zawsze o to samo. Teraz chcemy 
być w7 partii, walczyć o socjalizm 
świadomie, bardziej świadomie 
niż dotychczas..,“

Studentów należy kierować na praktykę
o c f u ftę c ą  i c h  m tu d liru n

Przemysł stoczniowy zaintere- 1  nie. Tymczasem jak ustalono o- 
sowany jest — jak zresztą wszystl statnio w  związku z reorganiza- 
kio inne przedsiębiorstwa - w do cją ZEON, pięciu studentów okrę 
pływie specjalistów budowy okrę- ■ towców odbywa swe praktyki

Tow. Szkółek — sekretarz K. D .Sicril te wręcza legitymację kandydacką 
przodownikowi pracy z PPB Nr Z tow. Mańkowskiemu.

tów. Dopływ tych kadr fachow­
ców powinna m. in zapewnić Po­
litechnika Gdańska. Dlatego też 
zagadnienie praktyki stoczniowej 
dla Studentów Wydziału Budowy 
Okrętów mg, szczególne znaczę-

Przykład współpracy
m a r y n a r z y  i  s t o c z n i o w c ó w

Kilka dm temu załoga dźwigu I wienia komina na s/s „Tobruk“- 
w stoczni otrzymała zlecenie usta- Praca ta była trudna i niebezpiecz
____________ __________________ na. Dlatego też załoga statku,

widząc trudności, z jakimi bory- 
jkają Się robotnicy, postanowiła 
| przyjść im (z pomocą. Wkrótce

Barki usprawnią pracę
portu gdańskiego

Zarząd Portu Gdańsk—Gdynia 
podjął starania o uzyskanie kilku 
barek dla pracy w portach, któ­
re mogły by służyć jakc- pomoc­
nicze magazyny. Barki przyczynią 
się do usprawnienia i przyśpio-

stoczniowcy wspólnie z maryna­
rzami ustawili komin, w znacz­
nym stopniu przyśpieszając pra­
cę. Spośród członków załogi stat­
ku szczególnie wyróżnili się tow. 
Słowikowski oraz ob.ob. Went i 
Wanke, którzy prze? kilka godzin

mżenia przeładunków, które będą prac0Wali na wierzchołku komina, 
mogły być prowadzone równocze­
śnie od ftrony lądu i wody. j Ko z ł o w s k i

(wj * stoczniowiec

nie w stoczni lecz w Zjednocze­
niu Energetycznym Okręgu Nad­
morskiego. Są to ob. ob. Stani­
sław Bogucki, Kazimierz Dzia-

wodniliście, że jesteście z na­
mi, że pracujecie tak jak my 
dla dobra Polski Ludowej, dla 
dobra socjalizmu“.
Serdeczne oklaski są oznaką, że 

towarzysze solidaryzują się z 
wystąpieniem sekretarza. Teraz 
ma głos tow. Wąs — drugi sekre­
tarz. Odczytuje podania o przy­
jęcie do partii. Zgłosiło się kilku­
nastu, a wszyscy — to robotnicy,

duszko, Bogusław’ Pastwa, Stani- wszyscy — przodownicy pracy, 
sław Orłosz i Jerzy Kucharski, >Mi referencje to poza opinią dwru

j » , „ ,  i „ t  * , d i.
możliwie najlepszych wyników.
trzeba dbać o właściwe i zgodne 
z zamiłowaniem i przygotowa­
niem studentów, przydzielanie 
praktyk. Dlatego też niesłusznie 
postąpiono, kierując studentów 
■Wydziału Budowy Okrętów do ZE

wanej normy: Bronisław Małlck
— 180 proc, Aleksandra Dulska — 
220 proc., Józef Salek, blacharz
— 270 proc. i Franciszek Grze­
bień, ten który z całą grupą tow. 
Skułowca ustanowi! w inaju 1950 
roku rekord Polski w betonowa­
niu — 511 proc. normy.

Opowiadają swoje życiorysy.
ON zamiast do stoczni, 
znaczenia jest także to, że stu­
denci okrętowcy o wiele chętniej 
i wydajniej mogliby pracować w 
przemyśle stoczniowym, do które ­
go są przygotowani.

Sprawa praktyk dla studentów 
powinna być ogólną troską żarów 
no władz akademickich jak i za­
interesowanych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Trzeba naprawić 
istniejące błędy a zwłaszcza uni­
kać Ich na przyszłość.

/,B SIKORSKI

Nie bez | Zawierają one wiele wspólnego: 
bieda od dzieciństwa w domu o j­
ca robotnika lub małorolnego chło 
pa, praca od wczesnych lat u bo­
gatych gospodarzy, albo nauka u 
majstra. Wielu z nich to młodzi 
ludzie. Ci mają za sobą pracę w 
ZWM i w ZMP — byli tam ak­
tywistami. Tak jak gałek albo 
Dulska...

Co was przywiodło do par­
tii? — pytają członkowie organi­
zacji. Odpowiedzi są proste, cza­
sem nieporadne. Ale wszystkie 
zawierają tę samą treść: „Partia 
walczy o polepszenie bytu klasy

— „ C h c ę  b y ć  p r z y k ł a ­
d e m i w z o r e m  d l a  i n ­
n y c h  r o b o t n i k ó w "  — po­
wiedziała tow. Dulska. I dodała: 
„Ńo tak,  w ł a ś n i e  d l a t e ­
go  p r a g n ę  ws t ąp i ć ^  do  
p a r t i i “

Przyjęto wszystkich. W szere­
gach partii znaleźli się nowi, war 
tościowi towarzysze.

Następny punkt: wręczenie le­
gitymacji kandydackich dawniej 
przyjętym towarzyszom .

Wzruszeni podchodzą do stołu 
prezydialnego: przodownicy pra­
cy Mońkowski, Dubczyk, kierow­
nik budowy technik Burzyński, 
robotnicy Schreiber, Szymczak, 
Punsewicz i inni. Wszyscy głębo­
ko przejęci ściskają dłoń tow. 
Szkółka, sekretarza Komitetu 
Dzielnicowego.

Część otwarta zebrania byia za­
kończona.

Na sali pozostają 
partii i kandydaci. Zaproszeni 
bezpartyjni robotnicy opuszczają 
zebranie. Tow- Pigowskł 
referuje uchwałę Biura Politycz­
nego KC w sprawie pracy grup

„Krytyka pracy grup partyj­
nych w uchwale odnosi się tak­
że do nas. Ja sam byłem grupo­
wym na budowie. Wprawdzie 
mieliśmy parę zebrań, naradza 
liśmy się, ałe żeby tak kto wie 
dział jakie zadania stoją przed 
grupami — to nie“.
Potwierdza to tow, Wąs. Też 

był grupowym. — Owszem coś 
niecoś grupy robiły. W sprawie 
zmiany waluty albo gdy kiedyś 
zabrakło materiału do budowy... 
Ale nie było ogólnego planu i nic 
wszędzie grupy istniały. Były 
„białe plamy". Teraz ich nie bę­
dzie.

Głosów w dyskusji było więcej. 
Mówili towarzysze o pracy, o trud 
nościach i przeszkodach, o dodat­
kowych zobowiązaniach. Zabrał 
głos poraź drugi tow. Skułowiec.

—- Mieliśmy — mówi — odci­
nek 40 C i 40 D wykończyć do 30 
czerwca. A myśmy już się między 
sobą zgadzali, że oddamy na 1 
maja. Trzeba przecie dla naszych 
braci robotników mieszkań, — 
dlatego podjęliśmy to zobowiąza­
nie.

Podsumowali dyskusję tow. 
Paprocki i tow. Szkółek.

„Grupa partyjna — mówił 
tow. Paprocki — musi być go­
spodarzem budowy. Tak towa­
rzysze! Jest na przykład kierów 
nik „starej daty“, nie umie pra 
cować po naszemu —* grupa 
musi go nauczyć. Przyjdą nowi 
robotnicy, niedoświadczeni — 
grupa musi pomóc. Powinniśmy 
stale wychowywać i przyciągać 
do partii najlepszych ludzi z 
produkcji. Robotnicy czekają na 
nowe domy — musimy im jo 
dać. W walce o nowe domy dla 
klasy robotniczej na czele kro­
czyć muszą grupy partyjne ro­
botników budowlanych". 
Ostatni punkt porządku dzien­

nego: zatwierdzenie projektu no­
wego podziału na grupy. Tow. 
Wąs odczytuje protokóły z zebrań 
egzekutywy. Tam gdzie nie było 
organizacji, czy to na budowie 
40 B przy gmachu PDT we Wrze­
szczu, czy gmachu poczty — ma­
ją powstać nowe grupy. Tow. Wąs 
czytał, a z sali padają głosy 

członkowie słusznie, dobrze!
Podział przyjęto jednomyślnię. 
Zebranie- zostało zakończone. Od 

jutra nowe grupy zaczną praco­
wać. Jeszcze lepiej niż dotych­
czas partia będzie kierowała bu-partyjnych. Czyta tekst, objaśnia, do ' ,ch domów na miej- 

jlustruje przykładami. Tow arzysze,^  *^ 4  gru2ÓW> budową £e-
słuchają uważnie. Niektórzy n o - , tek mieszkad d]a twórców nowe- 
tują, zęby potem, gdy referujący , starvm Gdańsku,
skończy, zabrać głos w dyskusji, jg0 z>cła w btar m ^

Pierwszy podnosi się znany ra-i st, OSTROWSKI
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22 TOM DZIEŁ LENINA
22 tom dzieł zawiera podstawo 

wą pracę Lenina: ,,Imperializm
jako najwyższe stadium kapita­
lizmu“ . '

Dzieło to, ukończone w 191o r., 
było owocem ogromnej pracy przy 
gotowawczej. Lenin rozwija w 
nim nauki Marksa o wewnętrz­
nych sprzecznościach ustroju ka­
pitalistycznego i obiektywnych 
przesłankach historycznych, któ­
re prowadzą do upadku tego 
ustroju oraz do zwycięstwa socja 
łizmu.

„Zasługa Lenina, mówi towa­
rzysz Stalin, a zatem i to co jest 
u Lenina nowe, polega na tym, 
że opierając się na podstawowych 
tezach „Kapitału“, dał on konse­
kwentnie uzasadnioną, marksi­
stowską analizę imperializmu ja­
ko ostatniej fazy kapitalizmu, u- 
jawniając jego ropiejące wrzody 
i warunki jego nieuchronnej za­
głady. Na gruncie tej analizy po­
wstała znana teza Lenina o możli 
wości w warunkach imperializmu 
zwycięstwa socjalizmu w poszczę 
gólnych, z osobna wziętych kra­
jach kapitalistycznych“ .

Jakie są główne cechy imperia 
lizmu ?

Lenin określa i analizuje pięć 
podstawowych cech imperializmu: 
koncentracja produkcji i kapita­
łu, posunięta do tak wysokiego 
stopnia rozwoju, że stworzyła mo 
nopole, odgrywające rolę decydu­
jącą w życiu gospodarczym;

zlanie się kapitału bankowego 
z przemysłowym i powstanie ka­
pitału finansowego, oligarchii fi­
nansowej ;

wywóz kapitału w odróżnieniu 
od wywozu towarów nabiera w 
okresie imperializmu szczególnie 
ważnego znaczenia;

tworzą się międzynarodowe mo 
nopolistyczne związki kapitalis­
tów, dzielące między sobą świat;

zakończył się terytorialny po­
dział kuli ziemskiej przez naj­
większe mocarstwa kapitalistycz­
ne.

Dając krótką definicję imperia­
lizmu, Lenin stwierdza:

„Imperializm jest to kapitalizm 
w tym stadium rozwoju, kiedy 
ukształtowało się panowanie mo­
nopoli i kapitału finansowego, 
kiedy nabrał wybitnego znacze- 
czenia wywóz kapitału, rozpoczął 
się podział świata przez między­
narodowe trusty i zakończony zo­
stał podział całego ' terytorium | 
kuli ziemskiej przez największe 
kraje kapitalistyczne“ .

Lenin wykazał, że powstanie 
monopoli nie rozwiązuje zasadni­
czych sprzeczności rozdzierają­
cych ustrój kapitalistyczny. 
Wręcz odwrotnie, sprzeczności te 
występują coraz' ostrzej, powodu­
jąc i pogłębiając coraz bardziej 
kryzys ustroju kapitalistycznego.

„Imperializm—mówi towarzysz 
Stalin — doprowadza sprzeczno­
ści kapitalizmu do najwyższego 
napięcia, do ostatecznych granic, 
poza którymi zaczyna się rewolu­
cja“ .

Ma podstawie ścisłej analizy 
Lenin wydcazał całą- absurdalność 
i nienaukowy charakter głoszonej

w języku polskim
przez Kautsky‘ego „teorii“ o 
ultraimperializmie. Ten obrońca 
kapitału starał się przy pomocy 
swoich teoryjek wszczepić rucho­
wi robotniczemu pogląd, że dal­
szy rozwoj imperializmu prowa­
dzić będzie do usuwania sprzecz­
ności kapitalizmu, do pokojowego 
zjednoczenia kapitalistów całego 
świata, do zaprzestania walki 
między nimi.

„...obiektywny, czyli prawdzi­
wy, społeczny sens jego „teorii“ 
— pisał Lenin — jest jeden i tyl­
ko jeden: przez odwrócenie uwa­
gi od ostrych sprzeczności i 
ostrych problemów teraźniejszo­
ści i skierowanie uwagi na falszy 
we perspektywy jakiegoś rzekomo 
nowego przyszłego „ultraimperia 
lizmu“ na wskroś reakcyjne po­
cieszanie mas nadziejami na mo­
żliwość stałego pokoju w warun­
kach kapitalizmu. Oszukiwanie 
mas — absolutnie nie poza tym 
nie zawiera „marksistowska“ te­
oria Kautsky‘ego“ . (str. 335).

Prawicowi przywódcy socjai-de. 
mokracji po dziś dzieli posługują 
się oszukańczą teorią ultraimpe- 
rializmu, zachwalając np. plan 
Marshalla jako system mający 
rzekomo prowadzić do pokojowej 
współpracy między państwami. 
Wyłażą oni ze skory, żeby ukryć 
sprzeczności rozdzierające obóz 
marshallowski, żeby zamaskować 
prawdziwą treść planu Marshalla, 
który jest narzędziem ujarzmie­
nia Europy przez kapitał amery­
kański i przygotowania nowej 
wojny.

Kierując się nauką Lenina o 
imperializmie, partie komunistycz 
ne i robotnicze na czele z WKP(b) 
potrafiły od pierwszej chwili wła 
ściwie ocenić i wyjaśniać masom 
istotne cele planu Marshalla. 
Rzeczywistość w pełni potwier­
dziła rozbójniczy charakter tego 
planu i ostatecznie zerwała fał­
szywą etykietę filantropii i do­
brodziejstwa, pod jaką zarepre- 
zentowali go nienasyceni drapież­
cy ż Wall-Street i ich socjalde­
mokratyczni lokaje.

W pracy „Imperializm jako 
najwyższe stadium kapitalizmu", 
Lenin wskazał na reakcyjny i pa-

sożytniczy charakter systemu im­
perializmu.

„Imperializm jest to epoka ka­
pitału finansowego i monopoli, 
które wszędzie dążą do panowa­
nia, a nie do wolności. Reakcja 
na całym froncie przy wszelkim 
ustroju politycznym, krańcowe za 
ostrzenie sprzeczności i w tej 
dziedzinie — oto rezultat tych 
tendencji“ .

„...Monopole, oligarchia, dą­
żenia do panowania zamiast 
dążeń do wolności, wyzysk co­
raz większej liczby małych lflb 
słabych narodów przez garstkę 
najbogatszych albo najsilniej­
szych narodów — wszystko to 
zrodziło te szczególne cechy 
imperializmu, które zmuszają 
do charakteryzowania go jako 
kapitalizmu pasożytniczego albo 
gnijącego“ .
Wielką zasługą Lenina było 

wykrycie, na gruncie analizy im­
perializmu, prawa nierównomier- 
ności rozwoju kapitalizmu w o- 
statnim jego stadium.

Nierównomierność rozwoju ka­
pitalizmu w okresie imperializmu 
prowadzi do krańcowego zaostrzę 
nia sprzeczności właściwych kapi 
talizmowi. Dyktują one pań­
stwom imperialistycznym koniecz 
ność szukania drogą przemocy no 
wych źródeł surowców, nowych, 
możliwości wywozu kapitału, no­
wego podziału świata. Stąd nie­
uniknione dążenie imperialistów 
do wojen. Stąd możliwość przer­
wania łańcucha imperializmu w 
najsłabszych jego ogniwach.

Z wykrycia prawa nierówno­
miernego rozwoju Lenin wysnuł 
genialny wniosek o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu, początko­
wo w kilku, lub nawet jednym z 
oddzielną wziętym kraju kapitali­
stycznym. Tezę tę Lenin wysunął 
już w 1915 roku w artykule „O 
haśle Stanów Zjednoczonych Eu­
ropy“ .

Było to największe odkrycie 
naszej epoki. Stało się ono pod­
stawą dla rozwinięcia teorii rewo 
lucji proletariackiej, wytyczną 
działania partii bolszewickiej w 
walce przeciwko wojnie imperia­
listycznej, o dyktaturę proletaria

tu, a po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej — o zbudowanie 
socjalizmu i komunizmu w ZSRR. 

* * *
Wydanie 22 tomu dzieł Lenina 

w języku polskim, to wielki wkład 
w dzieło rozpowszechnienia wśród 
polskich mas pracujących podsta 
wowych nauk Lenina — Stalina.

Wkład tym ważniejszy, że od­
krywa do głębi źródła wojen im­
perialistycznych i uzbraja do wal­
ki z tą najstraszniejszą niszczy­
cielską grozą, jaką niesie umiera­
jący świat ludzkości idącej ku 
nowemu życiu, pod wodzą umiło­
wanego nauczyciela i chorążego 
pokoju — towarzysza Stalina.

E. LIDZKA

Warszawie zorganizowany został (w „Zachęcie“) ogólnopolski pokaz 
projektów architektury.

Na zdjęciu: makieta kompleksu gmachu Ministerstwa Finansów
w Warszawie (Foto — AR)

X u rie -S lriodow sk a", „J a rosła w  D ąbrow ski", „Gen. Józef Bem"

Nowe statki pod polska banderą
W końcu ub. roku i początku 

roku bieżącego weszły do eks­
ploatacji Polskiej Marynarki 
Handlowej nowe jednostki pełno 
morskie. Na liniach europejskich 
będą kursowały motorowiec „El­
bląg“ który wielkością swoją od­
powiada parowcowi .„Puck“ oraz 
statek „Jarosław Dąbrowski“. Na 
liniach oceanicznych pływają o- 
becnie pod polską banderą jed­
nostki m/s „Mickiewicz“ i m/s 
„Mikołaj Rej“. Motorowiec „Cu- 
rie-Skłodowska“ kursować będzie 
na linii południowo-amerykań­
skiej, a „Gen. Józef Bem“ jest 
przeznaczony dla obsługi linii Da 
lekiego Wschodu.

* * *
Obszerne śródokręcie s/s „Jaro 

sław Dąbrowski“ wskazuje na

wygodne i rozległe pomieszczę- 1  dającym 
nia dla załogi i pasażerów. W 
istocie z całej załogi jedynie 
4 osoby mieszkają w części ru­
fowej. Wszyscy oficerowie, ma­
rynarze, mechanicy i personel 
hotelowy posiadają wygodne ka­
biny. Pomieszczenia załogowe 
zostały wykonane zgodnie z wy­
mogami Oddziału Marynarzy 
ZZT, tak, że w żadnej kabinie, 
nie wyłączając nawet pomiesz­
czeń dla praktykantów, nie mie­
szka więcej jak 2 członków za­
łogi. Poza salonem — jadalnią 
dla oficerów, samodzielne messy 
posiada każda ze służb okręto­
wych, tzn. załoga pokładowa, 
maszynowa i personel hotelowy.
S/s „Jarosław Dąbrowski“ jest 
pierwszym statkiem PMH, posia

Niewykorzystana inwestycja
Wiosną ub. r Sopockie Przed- 

slęborstwo Remonotowo - Budo. 
wlane kupując różne maszyny 
sprowadziło m. in młot hydrau­
liczny dla kuźni. Mija już blisko

Wartościowy pomysł robotnika
W związku z nadchodzącym j wyposażenia stoczni znalazł się 

terminem przekazywania nowej I ostatnio w trudnej sytuacji. Bra- 
jednostki płzwającej, wydział1 kowało bowiem zamówionego za

D ŹW IG O W I ZPGG
otaczają socjalistyczną opieką urządzenia przeładunkowe

Podczas ostatniej narady wyt­
wórczej w rejonie masowym ZP 
GG w Gdyni, załogi 6 dźwigów 
zobowiązały się objąć socjalistycz

K r y t y k a  p o i M O « | f a

ROZKŁAD JAZDY ZOSTAŁ 
DOSTOSOWANY DO POTRZEB

Robotnicy portouri kilkakrotnie 
zwracali się do naszej redakcji z 
prośbą o interwencję w MZKGG, 
w sprawie dostosowania rozkładu 
jazdy autobusów do podmiejskiej 
komunikacji kolejowej. W wyni­
ku naszej interwencji Dyrekcja 
MZKGG zmieniła czas odjazdu 
autobusów z przed Dworca Głów 
nego z Gdyni, stosownie do po­
trzeb robotników portowych.
NIESUMIENNA PRACOWNICA 

STOŁÓWKI ZWOLNIONA 
Z PRACY

Jeden z korespondentów naszej 
gazety pisał o nieporządkach w 
stołówce GSS Nr 16 w Nowym 
Porcie. Sprawą tą zajęło się kie­
rownictwo GSS. Niesumienna pra 
cownica stołówki, została zwolnio­
na z pracy, zaś pozostali pracow­
nicy otrzymali upomnienie.

POZA TYM W WYNIKU 
NASZEJ INTERWENCJI:

Zapomnianą maszynę w Elbląs­
kich Zakładach Mechanicznych za­
konserwowano i naprawiono, tak 
że w najbliższym czasie wejdzie 
cna do eksploatacji.

Ekspozytura Centrali Jajczar- 
sko - Drobiarskiej w Gdańsku 
wprowadziła nowy system rozli­
czeń za towary, dostarczane z 
GSS. Rozliczenia wykonywane tę 
dą drogą inkasa bankowego.

Klub racjonalizatorów w War­
mińskiej Fabryce Wyrobów Me­
talowych w Elblągu w najbliż­
szym czasie otrzyma pomoce tech 
niczne.

Kina objazdowe wyświetlają w 
Straszynie, .filmy regularnie w 
odstępaęh miesięcznych.

Pracownicy Zakładów Sprzętu 
Tr»i>8£oitow«Ko w Eiblasru, opusz

czający bez usprawiedliwienia 
dniówki- robocze, zostali ukarani 
w myśl ustawy o zabezpieczeniu 
dyscypliny pracy.

W Elbląskich Zakładach Me­
chanicznych specjalną instrukcją 
zostało usprawnione sporządzanie 
list premiowych. Niedbali pracow 
nicy otrzymali upomnienie.

Linia telefoniczna, łącząca Be­
nowo z Ryjewem, została napra­
wiona.

Do pijalni mleka przy stacji 
kolejowej ' Malbork doprowadzono 
wodę bieżącą.

Budynek mieszkalny, odbudowy 
wany przez robotników PPB Zjed 
noczenie Wybrzeże, dla załogi 
przedsiębiorstwa, będzie ukończo­
ny w pierwszej połowie roku 
1951.

W gromadzie Tychnowy pow. 
kwidzyńskiego wybrano nowy ko 
mitet sklepowy gminnej spółdziel­
ni S. Ch.

W Gniewinie bogacze, ukrywa­
jący zboże, dostawili do punktu 
zbiorczego T,9 ton ziarna.

Remont budynku, położonego w 
Gdańsku, przy ul. Zakamarki, zo -1 
stał ukończony.

W Elbląskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego zreorganizo­
wano Komitet Współzawodnictwa 
Pracy.

Gdańska Spółdzielnia Spożyw­
ców uruchomi w roku 1951 sklep 
w dzielnicy robotniczej Rudniki.

Pijacy z MPRB w Elblągu zo­
stali ukarani za naruszenie dyscy­
pliny pracy.

W Średniej Szkole Elektrycz­
nej na Siedlcach w Gdańsku 
wstawiono szyby w oknach.

W pierwszym kwartale br. bę­
dzie wykonany remont ulic w 
Kwidzynie.

Kamienna Góra w Gdyni otrzy­
ma wkrótce 10 dodatkowych pun­
któw świetlnych.

ną opieką obsługiwane przez nich 
urządzenia przeładunkowe. Zobo­
wiązanie to podpisali dźwigowi ob. 
ob. Marciniak, Biegaj, Lesiński, 
Sienkiewicz, Nicigowski, Etmań- 
ski, Klisz, Konieczny, Kandziora, 
Królik, śledź, Pudysiak, Kuraś, 
Schroeder, Kawka, Ciemniak, 
Czołba i Krauze. Otoczenie na 
wzór portowców radzieckich, socja 
listyczną opieką urządzeń — jak 
stwierdzili dźwigowi gdyńscy — 
przedłuży używalność cennych u- 
rządzeń i przyśpieszy wykonanie 
planów przeładunkowych. Dotych­
czas pod socjalistyczną opieką 
znajdowały .się dwa dźwigi portu 
gdyńskiego. W chwili obecnej, no­
wa forma współzawodnictwa pra­
cy znacznie się rozszerzyła. W 
najbliższym czasie współzawod­
nictwo obejmie również pracowni­
ków portu gdańskiego, których 
dźwigowi Gdyni wezwali do po­
dejmowania podobnych zobowią­
zań. * L. DUBIAŁ

robotnik ZPGG

granicą t. zw. garnka kondensa­
cyjnego. Mimo tych trudności 
kierownik działu ob. Mrugalski 
i brygadzista hydraulik ob. Stani­
sław Styn nie załamali bezradnie 
rąk. Przeciwnie zaczęli obmyślai 
różne sposoby wyjścia z kłopotli­
wego położenia. Wreszcie sytuację 
uratował pomysł ob. Styna.

Realizacja pomysłu ob. Styna 
trwała bardzo krótko. Referat u- 
sprawnień odrazu przekazał po­
mysł konstruktorom dla sporzą­
dzenia rysunków i opisów tech­
nicznych. Ob. Styn sam w godzi­
nach pozasłużbowych zajął się 
wykonaniem i ostatecznie po uply 
wie dwóch i pół dnia garnek kon­
densacyjny był gotowy. Po wni- 
towaniu garnka i przeprowadze­
niu prób, które wypadły pomyśl­
nie, centralne ogrzewanie jednost­
ki zostało uruchomione.

Pomysł ob. Styna ma duże zna­
czenie nie tylko dla ukończenia 
jednostki, ale także na przyszłość 
przy budowie dalszych statków, 
gdyż uniezależnia stocznię od do­
staw zagranicznych.

M. ROMANOWSKI

Rada zakładowa warsztatów PKP nr 15 w Gdańsku zakupiła za zebrane pie­
niądze odzież dla dzieci koreańskich.Na zdjęciu trójka, składająca się 
z przedstawicieli rady kobiet Ireny Stępniewskiej, przewodniczącego rady 
oddziałowej Henryka Adamskiego oraz przedstawicielki komitetu zakiado. 

w ego PZPR Marii Szczepańskiej, przy układaniu paczek z darami.

rok od chwili, kiedy młot znalazł 
się w warsztatach, lecz do dnia 
dzisiejszego nie był on w ogóle 
używany. Gorzej, bo nie został 
nawet zainstalowany. Potężny 
młot wymaga dużo miejsca, i moc 
nego fundamentu. Młot jest więc 
raczej zawadą i od czasu do czasu 
jest przenoszony,, z miejsca na 
miejsce, aby nie utrudniać pracy 
w warsztacie.

Dziwna sytuacja, jaka wytwo­
rzyła się w warsztatach Sopockie­
go Przedsiębiorstwa Remontowo - 
Budowlanego w związku ze spro­
wadzeniem niepotrzebnego, ale 
drogiego miota, nasuwa mimowoli 
pytanie — gdzie zamierzało kie­
rownictwo. zakupiony młot umie­
ścić, jak wykorzystać i dlaczego 
nie pomyślało zawczasu lub cho­
ciażby w okresie od wiosny ub, r- 
o odpowiednim dla niego pomiesz 
czeniu. Jeśli nie można wykorzy­
stać miota, to dlaczego przedsię­
biorstwo nie przekaże go jakie­
muś innemu, potrzebującemu ta­
kiej inwestycji zakładowi pracy.

Warto by kierownictwo sopoc­
kiego przedsiębiorstwa pomyślało 
nad tym pytaniem.

L. MILCARZ

na śródokręciu bardzo 
j obszerną świetlicę, która wypo­
sażeniem swoim konkurować mo 
że z salonami I klasy wielkich 
statków pasażerskich. Marynarze 
będą tu mogli odpoczywać, czy­
tać i uczyć się w takich warun­
kach, jakich nie daje żaden sta­
tek, pływający pod banderą kra 
jów kapitalistycznych.

Jak większość statków średnie 
go tonażu, pływających na li­
niach europejskich, s/s „Jaro­
sław Dąbrowski“ posiada 12 
miejsc pasażerskich w bardzo 
wygodnie i estetycznie urządzo­
nych kabinach. Pasażerowie ma­
ją do dyspozycji obszerną jadal­
nię i przylegającą do niej wy­
godną palarnię-czytełnię.

Zgodnie z wytycznymi Oddzia 
łu Marynarzy ZZT na rufie stat­
ku urządzona jest pralnia z su­
szarnią i magazyn do przecho­
wywania lin i sprzętu pokłado­
wego. Drugie, bardzo obszerne 
pomieszczenie dla sprzętu bos­
mańskiego znajduje się na dzio­
bie statku.

Statkiem dowodzi tow. kpt. 
Tadeusz Dum ania, pieczę nad  
maszynami roztacza I mechanik 
ob. Franciszek Lech. Sekretarz 
organizacji podstawowej na stat 
ku tow. Wacław Zdanowicz peł­
ni funkcję mechanika-specjalisty 
urządzeń chłodniczych.

Oficerowie i członkowie za­
łogi statku wyrażają się z uzna­
niem o przebiegu pierwszej po­
dróży eksploatacyjnej1. „Będzie­
my się starali, aby statek pra­
cował pod banderą polską jak 
najlepiej i realizował nakreślo­
ne planem 6-letnim zadania“ — 
mówią. Wierzymy, że wykazując 
socjalistyczny stosunek do po­
wierzonej im jednostki morskiej 
i jej pracy, zdoiają nie tylko 
wykonać, ale i przekroczyć usta­
lony plan rejsów i przewozów.

Ślusarz - dyrektorem
olefarni „Union“

Dyrektorem Olejarni „Union“ 
w Gdyni został ostatnio ślusarz 
tegoż zakładu ob. .Tan Dembski. 
Ob. Dembski pracuje w „Unio- 
nie“ od wielu lat- Przed wojną 
walczył on na terenie zakładu 
wraz z obecnym sekretarzem pod 
stawowej organizacji partyjnej 
PZPR o lepsze warunki pracy ro­
botników.

S. PIONKE
Olejarnia -Union“

i kierownik BiHP musi postarać 
się o fundusze i zaopatrzyć pod­
ręczną apteczkę w odpowiednią i- 
lość potrzebnych leków.

J. GODLEJEWSKI 
robotnik M -ll

Apteczka bez lekarstw
Bolączką Zakładów Elektrycz-1 jej lekceważyć. Referent socjalny 

nych M 11 w Gdańsku jest brak 
lekarstw w podręcznej apteczce 
zakładowej. W czasie pracy zda­
rzają się często mniejsze i więk­
sze wypadki skaleczeń lub zacho­
rowań, ale niestety, opiekująca się 
apteczką tow. Urbanek jest wo­
bec nich bezradną.

Aby temu zaradzić tow. Ur­
banek zwracała się niejednokrot­
nie do kierownika referatu socjal­
nego tow. Kaczmarskiego, który 
jest jednocześnie referentem 
BiHP. Jednakże prośby jej nie zo­
stały dotąd uwzględnione. Tow.
Kaczmarski stale odmawia zaku­
pienia lekarstw, tłumacząc się 
brakiem na ten cel pieniędzy.

Sprawa bezpieczeństwa i higie­
ny pracy jest tak ważnym zagad­
nieniem w naszym przemyśle tak, 
że w żadnym wypadku nie można

Przodująca brygada
m lo d z ie ż o i t a

Brygada młodzieżowa im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego, pracująca 
pod kierownictwem kol. Czesława 
Szafera w dziale mechanicznym 
Stoczni Gdyńskiej zobowiązała 
się wykonać i ostatnio wykonała 
remont windy kotwicznej w eza- 
śie krótszym niż przewiduje kal­
kulacja. Po zakończeniu roboty 
okazało się, że brygada im. Dzier 
żyńskiego skróciła czas pracy o 
55 proc. Wynik ten należy za­
wdzięczać dużym zdolnościom fa­
chowym poszczególnych członków 
brygady oraz planowemu rozłożę 
niu pracy. Na szczególne wyróż­
nienie zasłużyli kol. kol. Grabow­
ski, który wyrabiał średnio 130 
proc. normy oraz Pszczeliński, 
Rolbiecki i Kardas.

Przystępując do wykonania zo 
bowiązania brygada im. Dzierżyń 
skiego wezwała młodzież Stoczni 
Gdańskiej i Szczecińskiej do po­
dejmowania podobnych zobowią­
zań i organizowania współzawod 
nictwa indy widualnego.

W. PEŁKA
i robotnik stoczniowy
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Dwa uspołecznione 
warsztaty radiotechniczne 
ta na potrzeby trójmiasta
M a  m a ł ó

Radioaparaty, chociażby były 
najlepszych marek i najnowszej 
produkcji, mają niestety zwyczaj, 
*e w pewnym momencie przesta-

Remonty domów mieszkalnych z kredytów FGM
należy rozpocząć uj najbliższym czasie

ią, nie wiadonąp z jakich przy 
szyn, grac. A  ponieważ ich posia- 
dacze są przeważnie laikami w 
dziedzinie radiotechniki powstaje 
Poważny kłopot.

W całym trójmieście istnieją 
obecnie tylko 2 uspołecznione 
warsztaty radiotechniczne: we 
Wrzeszczu, przy ul. Grunwaldz­
k i  12 i w Gdyni przy ul. Świę­
tojańskiej 37, Transportowanie 
aparatu z Sopotu do Wrze­
szcza, czy z Chyloniti do Gdy­
ni — być może dla wymiany 
lampy, czy dla naprawy innego 
drobnego uszkodzenia — nie bar­
dzo ma sens. Ludzie próbują więc 
znaleźć przygodnych radiotechni­
ków, którzy by stwierdzili jakiego 
rodzaju jest uszkodzenie. Ko­
nieczność zaś oddania aparatu w 
wypadku poważniejszego uszko­
dzenia do warsztatu pociąga za 
sobą ńa dłuższy czas rezygnację 
ze słuchania radia, gdyż naprawa 
trwa często kilka tygodni.

Rzecz prosta, że dwa uspołecz­
nione warsztaty radiotechniczne 
lo na potrzeby trójmiasta za mało. 
Stacja Obsługi Radiotechnicznej 
powinna jeszcze w tym roku u- 
ruchomić przynajmniej po ied- 
nym warsztacie w Gdańsku, Gdy­
ni i Sopocie.

Radiotechników na Wybrzeżu 
nie brak. Trzeba powiększyć per­
sonel istniejących warsztatów, by 
posiadacze radioaparatów mogli 
wezwać w wypadku uszkodzeń 
fachowca do domu. Drobne uszko 
dzenia powinny być usuwane na 
miejscu, bez konieczności odwo­
żenia aparatów do warsztatu.

Uwaga -  agitatorzy!
W  dniu dzisiejszym, 25 bm. w 

Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego w Gdańsku, ul. Bie­
lańska Nr 2 zostanie wygłoszona 
Pogadanka pt. „NIEMIECKA RE­
PUBLIKA DEMOKRATYCZNA 
W WALCE O POKÓJ“.

Po pogadance odbędzie się se­
ans filmowy.

dzisiejsza konsultacja
w Ośrodku Szkolenia Partyjnego

w  czwartek. 25 bm. w Woje­
wódzkim Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego w  Gdańsku, przy ul. Bie­
lańskiej 2, odbędzie się w godz. 
od 17 do 19 konsultacja na tema- 
ty mstorii ruchów robotniczych.

Miasta zespołu portowego otrzymują rokrocznie ze skarbu 
państwa poważne dotacje na poprawę warunków mieszkaniowych 
ludzi pracy. Milionowe sumy, przyznane trójmiastu w latach u- 
biegłych, umożliwiły remont tysięcy izb w Gdańsku, Gdyni i So­
pocie. Współudział w pracach remontowych samej ludności przy­
czynił się przy tym do znacznego obniżenia kosztów robocizny i 
pozwolił odnowić wiele izb mieszkalnych poza planem.

W toku tegorocznych prac instaT\ oświadczenia lat ubiegłych 
•■-'wykazały jednak, że akcja re­

montowa w Gdańsku napotykała 
na wiele trudności z powodu zbyt 
późnego rozpoczynania robót przez 
przedsiębiorstwa budowlane, Np. 
w roku ubiegłym, mimo wydania 
zleceń dla poszczególnych firm 
już w lutym, prace rozpoczęto w 
maju i czerwcu. Opóźniło to znacz 
nie terminy zakończenia robót. 
Na skutek tego wiele domów by­
ło remontowanych w okresie zi­
mowym chociaż cała akcja powin_ 
na była być ukończona do dnia 
1 grudnia.

Roza tym plan remontów za 
rok ubiegły- wykonano tylko w 
92 proc. Poważną winę ponosi za 
to Miejskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, którego kierownictwo i 
załoga nie wykonały podjętych 
przez siebie zobowiązań termino­
wego ukończenia prac. Obecnie 
dużym niedbalstwem ze strony 
MPB jest spóźnione składanie 
do Administracji Nieruchomości 
przy Prezydium MRN rachunków 
za wykonane prace. Może to spo­
wodować cofnięcie poważnych 
funduszów z roku ubiegłego a tym 
samym uszczuplenie kredytów 
przeznaczonych na rok 1951 .

W roku bieżącym na remont 
demów mieszkalnych w Gdań..

lowane będzie m. in. w remonto­
wanych domach oświetlenie kla­
tek schodowych, bram i numera­
cji oraz skrzynek do listów. Poza 
tym wiele domów, nie posiadają­
cych dotąd instalacji wodociągo­
wej, zostanie przyłączonych do 
sieci.

Roboty remontowe będą prze­
prowadzać dwa przedsiębiorstwa: 
MPB i Spółdzielnia Budowlana 
„Fachowość“ . . Obie firmy otrzy­
mały już plany pracy i zapoznały 
się z obiektami przeznaczonymi 
do remontu, a obecnie Czekają na 
zlecenia.

Prezydium MRN Gdańska, bio 
rąe pod uwagę doświadczenia 
roku ubiegłego, e powinno jak 
najszybciej wydać zlecenia i zo 
bowiązać jednocześnie oba 
przedsiębiorstwa do natychmia 
stowego rozpoczęcia prac, tym 
bardziej że obecne warunki at­
mosferyczne w pełni pozwalają 
na prowadzenie wszelkiego ro­
dzaju robót budowlanych. 
Nadanie właściwego tempa ak­

cji remontowej umożliwia m. in- 
zgromadzenie przez Administrację

.» łu g» uuranuuwnu «  -------- < Nieruchomości przy Prezydium
sku przeznaczono 8,5 milionów j MRN ¿iwych ilości materiału bu-

m  » .
kach, położonych we wszystkich j smoły i innych.
dzielnicach miasta, ' W latach ubiegłych wiele trud­

ności w wykonaniu planu remou 
tów powodowała niedokładna do­
kumentacja techniczna obiektów. 
Niejednokrotnie zdarzało się, że 
kosztorysy robót, na skutek nied­
bałego ich sporządzenia, wzrasta­
ły w toku prac o 300 a nawet do 
500 proc. Powinno to być poważ­
nym ostrzeżeniem zarówno dla 
Administracji Nieruchomości, jak 
i dla firm budowlanych.

Dobrze przygotowana dokumen 
tacja techniczna nie tylko ułatwi 
wykonanie remontów w term.nie, 
ale i przyczyni się do osiągnięcia 
poważnych oszczędności na robo- 
ciżnie i materiałach- (d)

MHU uruchomiła mi terenie Gdyni uliczną sprzedaż węgla. Su zdjęciu: 
jeden z takich punktów w Gdyni przy ul. Swiçtojanskiei

Grypa na Wybrzeżu iny gasa

SZKOŁA Nr 18
otrzymała cenną pomoc naukową - tellurium

W dniu 22 bm. w szkole pod­
stawowej nr 18 w Gdyni odby­
ła się uroczystość zakończenia 
kursu przygotowawczego do egza 
minu czeladniczego i mistrzow­
skiego, Kurs, prowadzony przez 
gdyński oddział Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła, trwał od wrze­
śnia ub. r. do 20 stycznia br. U- 
kończyło go 142 słuchaczy, re­
krutujących się przeważnie z

Owoce mrożone
mają taką samą wartość odżywczą, jak świeże

pracowników Zarządu Portu Gdy­
nia — Gdańsk i PKP.

Punktem kulminacyjnym uro­
czystości było wręczenie przed 
stawiclelom szkoły nr 18 pomo­
cy naukowej — tellurlum, wyko­
nanej przez słuchaczy kursu, 

TeJIurium jest to przyrząd 
wprawiany w ruch za pomocą me 
chanizmu zegarowego, służącego 
do unaoczniania obrotu ziemi

W  tych dniach ukazały się w  
sprzedaży w handlu uspołecznio­
nym trójmiasta mrożone owoce i 
warzywa. Cieszą się one wśród

U związku z licznymi, zachorowa­
niami na grypę, przedstawiciel nasz 
uzyskał w Zakładzie. Lecznictwa Pra­
cowniczego w Gdańsku, następujące 
informacje o nasileniu tej choroby 
na Wybrzeżu i o jej zwalczaniu. i 
— Masowe zachorowania na 

grypę — oświadczył zastępca na­
czelnego lekarza ZLP dr. Zbi­
gniew Sylwestrowi«*. — wystą­
piły w trójmieście w pierwszych 
dniach minionych świąt. Ambu­
latoria i ośrodki zdrowia noto­
wały od tego okresu stały wzrost 
ilości zachorowań na grypę w 
całym województwie. W skupi­
skach ludzi w tramwajach, pocią 
gach i autobusach, na skutek 
przenoszenia się wirusów grypy 
podczas kaszlu i kichania, infek­
cja następowała jedna za drugą.

P r z e b i e g  c h o r o b y  
b y t  n a  o g ó ł  ł a g o d -  
H y i I l iC Z 8 O b S G 1 W O—
w a n o w i ę k s z e j  i l o ­
ś c i  p o w i k ł a ń  c h o r o -  
b o w y c h .

Celem zwalczenia epidemii za­
opatrzono przede wszystkim ap­
teki w wystarczającą ilość środ­
ków przeciwgrypowych, jak aspi 
ryna, salipiryna, piramidon, pro­
szki od bólu głowy oraz lekar­
stwa wykrztuśne, w postaci sy-

miast sprawa z pomocą lekarską. Jedynym racjonalnym srod- 
Frekwencja chorych w ambul.- j ' i S  X
toriach i gabinetach lekarskich j grypę Bezwzględnie więc należy 
wzrosła prawie trzykrotnie, a zaprzestać odwiedzania chorych 
ilość wezwań lekarzy do domów na grypę, jak również wizyt w 
! -  Pięciokrotnie. SyUmcJ, poSor- j g M g .
szył jeszcze fakt zachorowania ne zarażenie grypą. Poza tym 
na grypę około 20 proc. lekarzy. naiezy ściśle przestrzegać zasła- 
W tej sytuacji zwrócono się do j niania ust podczas kaszlu i kt- 
Akademii Medycznej w Gdańsku ¡e h a n ia ^  iapobie4enł,  grypic 
z prośbą o wciągnięcie absołwen- j wgkagane jegt płukanie gardła 
tów Akademii do akcji zwalcza- \ łagodnymi środkami dezynfek­

cyjnymi: jak 3 proc. kwasem 
bornym łub szałwią, ewent. 3 
proc. roztworem soli (jedna ły­
żeczka na szklankę wody goto­
wanej) itp. W wypadku wyraź­
nego złego samopoczucia, pod­
niesionej temperatury |tp„ na­
leżę zwracać się do lekarza.

Ż leków, które skutecznie 
przeciwdziałają i leczą grypę, 
wymienić należy antypirynę, 
salipirynę i aspirynę.

nia grypy.
Niestety, wielu * nich nie sta-j 

nęlo na wysokości zadania, uchy- j 
łając się bez uzasadnionych po~j 
wodów od spełnienia tego obo- i 
wlązku obywatelskiego. Byłoby i 
rzeczą wskazaną, ażeby sprawą j 
tą zainteresował się Związek Mło j

ao u n agtaiutm a uutuiu jjic.uu ______ .

wokół słońca i ruchu księżyca wo t™  czasi

l notatnika reportera
„N A  W Ł A SN Y  KOSZT*

IV dniu 18 bm. Zarząd Główna 
lAtfi Lotniczej w Warszawie prze 
słał do wszystkich okręgowych za 
rządów Ligi pismo następującej 
treści: *

„Zarząd Główny IAyi Lotniczej 
zawiadamia ,że w dniu■ 2 5  stycz­
nia br, odbędzie się w Warszawie 
w lewie „Afosiewa“ , o godz. 17 ,
premiera filmu „Pierwszy start“ ’. 
Zainteresowani członkowie Ligi 
Lotniczej mogą przyjechać, na 
własny koszt. Prosimy podać na. , 
tychmiast odwrotną -pocztą ilość 
uczestników celem zarezerwawn.. ‘ 
nia biletów'“.

gospodyń domów dużym powo­
dzeniem.

Mrożone owoce i warzywa po­
siadają wartość odżywczą taką 
samą, jak świeże, a cena ich jest 
stosunkowo niska. Np. karton 
mrożonych śliwek kosztuje 3,50 
zł, zielonej fasolki — 2,75 półkilo-

kół ziemi. Przyrząd jest urucho­
miony motorkiem i oświetlony 
reflektorem. Wykonali go: kan­
dydat na mistrza ślusarskiego j 
tow. Władysław Gruca i Antoni | 
Kowalski.

W uroczystości zakończenia 
kursu wzięli udział przedstawi­
ciele komitetu rodzicielskiego 
szkoły nr 18, Zarządu Portu 
Gdańsk - Gdynia, dyrektor Zakła

wych itd. Apteki w tym czasie 
przedłużyły znacznie czas pracy. 

Gorzej przedstawiała się nato-

dzieży Polskiej i organizacja par- j 
tyjna w Akademii 

Ostatnie obserwacje, jak i nad j 
chodzące z terenu meldunki, — j 
podkreślił dalej dr Sylwestro-; 
wicz, — wskazują, że znajduje- > ——
»  * » « * > • -  -

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -

T ~ , e a ł r t f

py na całym terenie woj, gdań­
skiego, a więc i w trójmieście. godz. 19.30 — „Kto zawinił“

Dla. dStateczrtego M t t B U '  ćho 
roby Prezydium WRN dostarczy! wczoraj", 
w tych dniach lekarzom pojaz-j m  • 
dów mechanicznych dla odwie-1 -A k » tld T i  
dzania chorych w domu. j *  w *  '  # I w

Mimo, że epidemia grypy już 
wygasa, mieszkańcy powinni 
jednak nadal chronić się przed tą 
chorobą.

Studenci Politechniki Gdańskiej
< # * # e c i a n t  k o r e a ń s k i m

gramowy karton, ogórków — 4 zł, du Doskonalenia Rzemiosła ob. 
75 dkg przecieru jabłkowego — j  Młotkowski, wykładowcy i słu- 
3.20 zł. ichacze. (wr)

Studenci szkół wyższych trój­
miasta włączyli się aktywnie do 
zbiórki darów dla dzieci kore­
ańskich. Na Politechnice Gdań­
skiej każda z grup studenckich 
wyłoniła „trójki“ , które odwie­
dzają obecnie mieszkańców Gdań

ska. Ob. ob. Bednarczyk, Kożu- 
ehowski i Uchański przeprowa­
dzili w ubiegłą niedzielę zbiórkę 
darów przy ul. Wallenroda we

Członkowie Ligi Lotniczej na 
Wybrzeżu, jak stwierdził nasz re­
porter, zaniemówili ze zdumienia 
i zamówili „na własny koszt“ spe 
cjalne samoloty, by obejrzeć.,, 
autora listu.

(Waha)
POPYT NA DRABINY

W Gdańska wzrosło ostatnio 
zapotrzebowanie na drabiny. Po­
szukiwane są przeważnie drabi­
ny o wysokości przynajmniej 3 
metrów.

Przyczyną tego, według Infor- opieką 
macji kominiarzu, którzy wypo­
życzyli, już wszystkie drabiny, 
jest tablica ogłoszeń przy .Prezy­
dium MLłN w Gdańsku, ustawio­
na, od. strony ul. S-go Maja. Po­
nieważ dolna krawędź tej tablicy 
sięga $ metrów od poziomu. uli< 
cy, interesanci bez drabiny wzgl. 
lornetki nie są w stanie przeczy- 1 
toć zamieszczonych na niej komu 
nilcatów.

Jak się jednak okazuje, Gdańsk
nie posiada dostatecznej ilości 
drabin dla zaspokojenia potrzeb

rownietwo domu nie otrzymuje na1 jest na Wybrzeżu wiele. Dlatego 
czas należności za pobyt dzieci na też inspektoraty szkolne powinny 
wczasach, co powoduje poważne ; lepiej wykorzystywać wzorowo u- 
trudności natury finansowej. ¡ rządzony dom.

interesantów. Należał'by więź 
albo rozpocząć produkcję drabin, 
albo ustawić niżsi tablicę. Chybi 
to dramę,„  (wr.)

Niewykorzystany dom wypoczynkowy
dla m łodzieży szkolnej uj Wejheroiuie

W  Smarzynie, w powiecie wej* wa w nim tylko 15— 20. Drugim i Młodzieży potrzebującej odpo- 
trowskim, znajduje się dom tur- | niedociągnięciem jest to, że kie-jczynku podczas roku szkolnego 

nusowy, przeznaczony dla młodzie 
zy szkolnej. W  ciągu 8-tygodnio- 
wego pobytu, dzieci o słabym 
zdrowiu nabierają tutaj sił, nie 
przerywając nauki, gdyż zajęcia 
szkolne są normalnie prowadzo­
ne na miejscu-

Dom jest obszerny, dobrze urzą­
dzony, posiada jasne, duże, sypial­
nie, stołówki, świetlicę, bibliotekę
oraz salę do nauki. Poza tym mali 
wczasowicze są otoczeni troskliwą 
opieką sanitarną j lekarską.
Dzieci są dobrze odżywiane. Po 
trzech tygodniach pobytu, przyby­
wa im na wadze od 3 do 4 kg, a 
nawet i do 8 kg.

O wszystkich tych zaletach do­
mu turnusowago, przekonał się 
naocznie nasz korespondent ob.
Byszewski z Gdyni. Dowiedział 
się on zarazem i o brąkąch. Naj­
ważniejszym z nich jest Tfiewyke

Gdynia — Warszawa — „Złodziej« ro­
werów“ — w godz. IB, 18, S0. 

Gdynia — Goplana — „Nikt nic »i*  
w ie", w godz. 16, 18, 30.

Gdynia — Atlantic — „Antoni Iwano- 
wicz gniewa slą", w godz. 16, 18, 
20 ,

Gdynia Grabówek — fala — „Nasz 
clileb powszedni", w godz. 18, 30- 

Gdynia .  Chylonia — Promień" -
„W  plaskach środkowej Azji", w
godz, 18, 20-

, Wrzeszcz — ZMP-owicc — „Chiny wat- 
I cza", w godz. 16, 18, 30.
! Wrzeszcz — Bajka — „Spisek bankru- 
! tów“ , w godz. 16, 18. ?o.
| Wrzeszcz — Przyjaźń ~  „Młoda gwar­

dia" I seria, w godz. 18, “
Wrzeszczu? Wszędzie spotkali SÍ9ÍG“ 0̂ ¡ ^ n  ~
oni z serdecznym 
Każda rodzina znalazła dla dzie­
ci koreańskich ubranka dziecię­
co, obuwie, względnie bieliznę.

Z. RUGOWSKI

seria, w godż.
przyjęciem, j is, 20, . , ,

Oliwa — Polonia — „Wyspa szczęścia , 
w godz. 16, 18, 20-

Sopot — Polonia — „Brunatna paję­
czyna". w godz. 1S, 18, 20.

Konferencja nauczycieli tańca klasycznego
tw €i ń  & ń  s  k  u

W dniu 23 bm. w P aństw o-1 baletmistrze Opery Wrocław-
wym Liceum Choreograficznym skiej Zygmunt Kotkowski i Ma- 
w Gdańsku rozpoczęła się trzy-irlan Winter, Leon Wójcikowski,

B a ł  kostiumowy
dla dzieci pocztoiucóui

Koło nr 1 Związku Zawodowe­
go Pocztowców w Gdyni zorgani­
zowało w niedzielę 21 bm. dorocz­
ny bal kostiumowy dla dzieci 
swoich pracowników. W czasie 
zabawy dzieci wzięły udział w 
konkursie na najpiękniejszą de­
klamację, śpiew i taniec. Za wy­
stępy artystyczne i najoryginal­
niejsze kostiumy wręczono dziat­
wie 18 nagród. Nd zorganizowanie 
tej miłej imprezy pocztowcy po­
święcili część dochodu z zabawy 
noworocznej.

dniowa konferencja nauczycieli 
tańca klasycznego z całego kra­
ju. W konferencji gdańskiej 
biorą udział najwybitniejsi pol­
scy nauczyciele tańca klasyczne­
go jak: Zygmunt Dąbrowski —

baletmistrz Opery Poznańskiej, 
oraz przedstawicielka Minister­
stwa Kultury i Sztuki inspektor 
Maria Peszyńskft.

Konferencja ma na celu ujed

L i a d l o

rzystanie wszystkich miejsc. Cho­
ciaż dom tęn może pomieścić 60 
dzieci w kftidvm turnusie pyzeby

profesor Państw. Lic. Choreogra- cznego i techniki wykładów we 
ficznego w Warszawie, który ¡ wszystkich szkołach baletowych, 
przewodniczy obradom, Wanda 'Jak wiadomo, taniec klasyczny 
Jakowleka — prot Państw. Lic.¡jest podstawą wykształcenia 
Chor. w Sosnowcu, Irena Topo!-, choreograficznego, toteż Minister 
nicka -  prof- Państw. Liceum w stwo Kultury i Sztuki kładzie 
Warszawie, prot Leokadia cié- ¡ specjalny nacisk na należyte 0 - 
słelska i Olga Sławska z Pań- pracowanie programu jego nau- 
stwowsgo Liceum w Gdańsku, czania. Cwuja

W Gdańsku - Wr»»s*e*u. «5. Gru»-
v tirizka 8, ar telefonu «0-0« I tóB-t«- 

. . ■ 1 W Sopocie, ab Stalina m  MS, teł,noheeme programu tańca klasy-;
1 w Gdyni, Skwer EoScIusekJ 81
lei. Iti-UU | O  t&

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek, 26 stycznia br,

6.15 — Wiad. poranne, 5.2» — Kon­
cert, 6.53 — Stan pogody, 6.0» — Wiad- 
poranne, 6.05 — Gimnastyka, 615, — 
Koncert, 7.00 — Dziennik poranny,
7.15 — Muzyka. « .20 — Wszechnica 
Radiowa, 7.40 — Muzyka, 8.00 — Wiad. 
poranne, n,50 — Aud. dla kobiet. 
12.04 — Dziennik południowy, » 4 5
— Muzyka, 12.30 — Aud. dla wsi, X2.»8
— Na swojską nutę, 13.30 — Aud.
szkolna „Teresa 1 Bebi" — pog, dr a. 
Żabińskiego, 13.50 — Utwory rosyj­
skie, 14.20 — „Radiostacja morska
czuwa“ — pog. Eugenii Kochanowskiej 
z cyklu „Poznajmy morze 1 wybrzeże"
— Gdańsk. 14.30 — Aud. szkolna „Jak 
pracuje chór szkolny", 14-50 *7.  " 0B' 
cert, 15,20 — Aud. oświatowa, 1» J0 — 
Aud. dla dzieci „Wędrujemy po' Pol­
sce“ . 15.50 — Muzyka, 17.00 — Wiad, 
popołudniowe, 17.45 -  And. poetycka. 
10 00 — Wszechn. Radiowa, 10.30 
Koncert, 20.00 — Dziennik wieczorny, 
»0 30 — Koncert masowy „Medrogu .
21.15 — Aud. oświatowa. 21.30 — Mu 
zvba i aktualności, 22.00 — Aud. liter., 
>215 — Koncert, 23.00 — Ostatnie wia­
domości, 234» — Muzyka poważna.

PROGRAM LOKALNY 
<5.50 — Program, 6.53 — Komunikaty 

i muzyka. 16.20 — Muzyka taneczna i 
rozrywkowa —■ płyty, 16.3» — Repor 
taż oświatowy „W pracowniach uczo- 
nych“ — w opr. Eug. KochanowsKłcj, 
16 50 -  Aud. dla kobiet: „Kobiety uczą 
się introligatorstwa" w opr. Reg- 
Witkowskiej. 17 15 -  łO minut muzy- 

, ki 17.25 — codzienny przegląd wyda- 
GDANSK — Apteka Morska, rxsńi vmo _  5 mjr muzyki. IS.0O 7-

Łąkowa 16, ,  , Korespondenci terenowi dono zą, » • »
WRZESECZ — Apteka pod Orłem Ąudyoja glown nr y m a  dla WR 

ul. Grunwaldzka. w ¿pr, Romualda Sna skiego. 18 35-7
GDYNIA — Apteka Centralna, plac Koncert soi!sęów. Robert Schuman 

Kaszubski i#. ¡„Miłość do poety" -  cyk) P1**"*.?,0
SOPOT -  Apteka M oi**,, ttï. *to -^ w  Heinego śpiewa Crzeslaw Wieli,

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

PCK

DYŻURY APTEK

U&a Ili. kanie«.
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Nasze kłopoty z klimatem
Wielu ludzi ze 'zdumieniem obserwuje kaprysy tegorocznej Gdy wielki niż przesuwa się na 

zimy. Mamy przecież drugą połowę stycznia, a tu deszcz le- j  południe od naszego kraju, ścią- 
je, jest ciepło, gdzieś wypuścił pączki krzew róży.« Dlaczego? i ga do nas wiatry północne, a

Na naszej półkuli wiatry nie I " 1** 2 “ T  T ® ! ™  
wieją wprost do środka niżu,! łarn° - ? 0rS^ e‘ Je?eh .iest włas‘  
lecz skręcają nieco i przedostają Inl* lato . t0 .^stępuje znaczne 
się do środka niżu lukiem. Sam: 05hKłodzenie j  zachmurzenie ze 
niż jest jak gdyby wirem wia- słabylTU opadami. W zimie -  
trów. Niże nie stoją w miejscu, 
lecz przesuwają się zwolna prze- 

zachodu na wschód.

Polska posiada klimat o wiele 
łagodniejszy niż by to wypadało 
z jej położenia geograficznego. 
Przecież na tej samej szeroko­
ści geograficznej co Polska leży 
pustynny i mroźny półwysep a- 
merykański Labrador oraz nie­
wiele mniej mroźna azjatycka 
Mongolia.

Na złagodzenie naszego klima­
tu wpływa ciepły morski prąd 
tzw. Prąd Zatokowy (inaczej 
zwany Golfstromem), który wy­
pływa z zatoki meksykańskiej i 
pod wpływem zimnego prądu pły 
nącego spod Labradoru skręca 
na -wschód i płynie wzdłuż za­
chodnich krajów Europy. Prąd 
ten oddziaływa na Europę jak 
gigantyczne wodne, centralne 
ogrzewanie. Najwięcej z tego „o- 
grzewania“ korzystają kraje, któ­
rych brzegi ciepły prąd bezpo­
średnio omywa, więc: Francja, 
Anglia i niektóre obszary krajów 
•. endynawskich. Na Polskę i le­
żący dalej na wschód Związek 
Radziecki oddziaływańle Golf- 
stfomu jest już pośrednie przez 
cieple prądy powietrza. Te prądy 
powietrza przychodzą do nas z 
zachodu w postaci tzw. niżów 
barometrycznych;

Co to jest niż barometryczny 
I jak się on tworzy? Bardzo czę­
sto np. nad oceanem powstaje (z 
różnych przyczyn) obszar rzad­
szego powietrza (tzn. o niższym

również zachmurzenie i niezbyt 
silne mrozy.

ważnie z zachodu na wschód. Gdy wielkie niże przechodzą 
Przynoszą one nam znaczne ocie- na północ od nas, ściągają do 
pienie w zimie,-zaś w lecie lago-!nas ciepłe wiatry południowe, 
dzą upały, a zawsze niosą wilgoć' które przy dłuższym trwaniu mo- 
i opady. gą nawet w styczniu rtoprowa-

Północ

ze wszystkich stron. Wtedy to 
powstaje niż i trwa dotąd, do­
póki ciśnienie atmosferyczne po 
między niżem i okolicą nie wy­
równa się. Wiejące wiatry przy­
noszą ze sobą parę wodną, niż się 
zachmurza i następują opady. Z 
lego też powodu ze spadku baro- gim, wówczas powstaje długotrwa 
metra przewidujemy niepogodę, ta niepogoda.

przychodzą wcale, albo omijają 
nas z daleka. Wówczas na tere­
nie naszego kraju do głosu przy 
chodzi surowy klimat lądowy z 
wielkimi mrozami w zimie, upal­
nym latem i skąpymi opadami.

Na północno-wschodniej części 
Azji zalegają na olbrzymich ob­
szarach masy bardzo gęstego po 
wietrzą (o ciśnieniu 780 mm). 
Jest to tzw. wyż syberyjski. Te 
gęste masy powietrza mają ten­
dencję do rozchodzenia na tereny 
okoliczne o niższym ciśnieniu, a 
więc i na Europę Wschodnią. 
Gdy braknie przez dłuższy czas 
prądów przeciwnych, wyż północ 
no-wschodni dochodzi do nasze­
go kraju, wówczas ustala się kil 
mat lądowy. Nadchodzenie wyżu 
można poznać pó długotrwałych, 
słabych wiatrach wschodnich, 
które nigdy jednak nie skręcają 
ani na północ, ani na południe.

Więc jak w rezultacie przed­
stawia się nasz klimat? Na obsza 
rze Polski okresy zbliżone do kii 
matu morskiego bądź lądowego 
następują na przemian. Bywają 
u nas zimy ostre i łagodne, lata 
suche i upalne oraz lata chłodne 
i wilgotne. Przewidzieć się nic 
nie da. I to są właśnie nasze kio 
poty z klimatem. Czy można im 
zaradzić?

Nauka radziecka wytyczyła dro 
gę, która pozwala uniezależnić 
się w dużym stopniu od kapry­
sów pogody (pasy leśne, potężne 
zbiorniki wody itd.). Stosując ją

większe opady. Po opadach po- 1  morskiego (łagodne zimy, nie- w coraz większej mierze i my 
czynają wiać wiatry północno-1 upalne lata, dużo opadów. N ie-, sobie poradzimy z naszym 
zachodnie, które oznaczają przejjstety Golfstrom od czasu do cza-! zmiennym klimatem, 
ście niżu i początek pogody. j su zapomina o nas. Niże albo nie B. B.

Schematyczny wykres niżu

, Scena z filmu „Pierwszy start“

NASI C Z Y T E L N I C Y  PISZA

Przy zbliżaniu się niżu wieją dzić do wiosennej pogody. W le-
ciśnieniu atmosferycznym) coś wj z początku wiatry wschodnie, cie sprowadzają powietrze mgli- 
rodzaju bardzo szerokiego słupa! które zmieniają później kierunek, ste, ciepłe i nieco duszne 
otoczonego powietrzem gęstszym na południowe i wreszcie zaeho- i Gdyby niże przychodziły do 
o wyższym ciśnieniu atmosferycz! dnie (jak wskazówka zegarowa). | nas stale i regularnie, miełibyś- 
nym. Co się wówczas dzieje? Przy tych ostatnich bywają naj-:m y w kraju klimat zbliżony do 
Okoliczne gęstsze powietrze za­
czyna przenikać do obszaru gdzie 
powietrze jest rzadsze. Przenika 
zaś w postaci wiatrów wiejących

Obszar niżu bywa rozmaity.

W r ó c ę  z a
Pracownicy służby sanitarnej | 

w ambulatoriach fabrycznych 
zobowiązani są do stałego dy­
żurowania na swoich placów­
kach.

Nie wszyscy jednak pracow­
nicy tych placówek zdają sobie 
sprawę, że nie wolno im scho­
dzić z tych dyżurów. Niżej pu­
blikujemy fragment listu naszej 
czytelniczki C. S. (nazwisko 
znane redakcji), w którym czy­
tamy:

„W dniu 13 stycznia ob. Ma­
zurowska, pracownica działu 
rozlewni Portowych Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego „Oleo“ 
udała się do ambulatorium fa­
brycznego, w celu założenia

Niektóre przechodzą nad miejsco 
wością w parę godzin, inne znów 
wielkie przechodzą przez kilka 
dni. Stąd pochodzi np. deszczowa 
trzy dniówka. Niekiedy niże prze­
chodzą szeregiem jeden za dru-

G Ł O S  Sf »  O  «

c h w i l ę . . .
opatrunku na silnie krwawiącą 
rękę, którą skaleczyła przy my­
ciu butelek. Na drzwiach ambu­

latorium wisia­
ła kartka z na 
pisem: „Jesieni 
w stołówce na 
obiedzie“ , pod­
pisana prze sa­
nitariuszkę. ob 

Tom aszew ską,
peiniącą dyżur 
w tym dniu.

Ob. Mazu­
rowska posta­
nowiła więc za 
czekać na ko­
rytarzu. Prze­
szło 45 minut 

czekała pacjentka, gdyż w tym  
czasie ob. Tomaszewska prze­
bywała jeszcze w warsztacie ry­
marskim zakładu“.

Tego rodzaju postępowanie 
dowodzi braku socjalistycznego 
stosunku do pracy ze strony 
ob. Tomaszewskiej.

—n — awr • n SH'wrsTOWMwm-'-
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D t m e  /
Co kio woli.

Mistress Geiberg, mieszkająca, 
.« miłym, cichym Gcorgetown, jest 
osobistością dość popularną w 
Stanach Zjednoczonych. Znana 
jest ona z tego, że niedawno wy­
szła za mąż po raz... czwarty. 
Pierwszy z jej byłych mężów — 
dzielny wojak, generał Mac Ar­
thur — natknąwszy się na twar­
dy charakter tej lady, zrejtern- 
wał, wykazując przy tym iście 
shakarturowską lekkość nóg.

Tak oto już przed laty wyka­
zał swe osobiste przymioty ame­
rykański głównodowodzący, który

_J@B*
obecnie zyskał sobie w Korei sła­
wę nieprześcignionego championa 
biegu, „mistrza epicznego cofania 
się“, jak go tytułuje prasa, ame­
rykańska.

Wróćmy jednak do mistress 
Geiberg.

W piwnicach jej willi, pełną 
parą prowadzi się prace fortyfi­
ka cyjne.

„BYŁA ŻONA MAC ARTHU­
RA BUDUJE SCHRON PRZED 
BOMBAMI ATOMOWYMI/ “  — 
pod takim krzyczącym. tytułem 
gazeta „Washington Post,“  zamie­
ściła zdjęcie tego obronnego pun­
ktu.

Jakież niebezpieczeństwo zagra 
ża miastu Gecrgetown? Odpowie­
dzieć na to pytanie nie potrafi 
ani jeden zdrowo myślący czło­
wiek.

Jednakże, słuchając panikier- 
skich audycji radiowych tzw. Cy­
wilnej Obrony, energiczna ary- 
<tokratlca amerykańska uznała, 
że schron, „przeeiwatomowy“  W. 
gospodarstwie domowym nie za­
wadzi.

Histeria wojenna w Ameryce 
niejednemu już człowiekowi prze­
wróciła w głowie. Jedni (jak For- 
resta’ ) wyskakują z najwyższego

piętra drapacza chmur, drudzy 
zakopują się głęboko w ziemi, jak 
krety.

Co kto woli...

Brak poczucia dyscypliny organizacyjnej
wykazują członkowie M K K F  w Sopocie i P K K F  w Malborku! Jak się przekonałem, przy

Z przykrością musimy stwier- niczący i sekretarz). Oczywiście,
dzić, że niektórzy członkowie 
Miejskiego Komitetu Kultury Fi 
zycznej w Sojjocięnie wywiązu­
ją się należycie z przyjętych nd 
siebie obowiązków. Jaskrawym 
przykładem braku poczucia dy­
scypliny organizacyjnej był fakt 
zignorowania plenarnego posie­
dzenia MKKF, zwołanego przez 
prezydium na dzień 22 bm.

Wystarczy podać, że spo­
śród 18 członków MKKF na 
konferencję przybyło zaledwie 
siedmiu (w tej liczbie przewod-

że w takich warunkach plenum 
nie mogło się odbyć j zaszła po­
trzeba przesunięcia terminu po­
siedzenia na dzień dzisiejszy tj- 
na czwartek, 25 bm.

Opisany wyżej wypadek świad 
czy, że działacze sportowi miasta 
Sopotu nie potrafią kolektywnie 
pracować, a piastowane przez 
nich mandaty są tylko fikcją. — 
Bo jak można wymagać od dzia­
łacza, by pracował wydajnie i 
planowo na powierzonym mu 
odcinku, jeżeli działacz ten nie

Pracownicy poszukiwani

Techników budowy okrętów (kadłubowców), ze 
specjalną znajomością konstrukcji statków ry­
backich, inżynierów mechaników (silnikowców) 
ze specjalną znajomością silników okrętowych 
(Diesle, żarowo-głowicowe), 3 techników mecha­
ników (silnikowców) ze specjalną znajomością 
silników żarowo-głowicowych do 250 KM, mistrza 
szkutnika z praktyką stoczniową, technika-mecha 
nika z praktyką okrętowo-warsztatową, technika 
mechanika (ze znajomością języków obcych) re­
ferentów z wykształceniem technicznym poszu­
kuje Centralny Zarząd Rybołówstwa Morskiego 
w Szczecinie. Oferty wraz z życiorysem należy 
składać w Wydziale Personalnym C.Z.R.M. 
Szczecin, ul. Basztowa nr 55. 159/k
Samodzielnego księgowego oraz kasjera ze zna­
jomością spraw finansowo-bankowych zatrudnią 
Gdańskie Zakłady Remontowo -  Montażowe — 
Wrzeszcz, Grażyny 8. 173/k
Kontyści, praktykanci biurowi i magazynowi, 
maszynistki potrzebni od zaraz. Zgłaszać się do 
Dyrekcji VII P.O.S.Z. od godz. 13 do 15, — 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12/13 I piętro.

183/k
3 techników drzewiarzy, 1 kalkulatora drzewia- 
rza, 1 technika tartacznego, 1 inżyniera lub tech­
nika -  mechanika, zatrudnią natychmiast Go- 
ścicińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w Go- 
ścicinie, powiat morski. Mieszkanie zapewnione. 
Uposażenie wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr Gościcińskich Zakładów 
Przemyślu Drzewnego w Gościcinie.

155/k

Unieważnia się
zagubioną umowę na sprze­
daż wyrobów P.M.T. nr. 
5/m/96/48 w gminnej spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska“ w Kościerzynie, sklep 
nr. 12 w Wąglikowicach, 
pow. kościerski.

172/k

Ogłoszenia drobne
Nauka

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, Łódź, 
skrytka 161. 58/k

Różne
PRZYBŁĄKAŁ się wilczur, 
odebrać Lębork, Wester­
platte 15. Po siedmiu dniach 
przechodzi na własność.

186/g

Przetargi i licytacje
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Elblągu w 

myśl art. 7 lit. e dekretu z dnia 8 marca 1946 r
0 majątkach opuszczonych i poniemieckich (Dz. 
U.R.P. nr 13, poz. 87) podaje do ogólnej wiado­
mości, że począwszy od dnia 26 stycznia 1951 r. 
w piątki każdego tygodnia od godziny 10 odbę­
dzie się w Urzędzie przy ul. Grunwaldzkiej nr 
31, pokój nr 8 sprzedaż z licytacji różnego rodza­
ju ruchomości jak: narzędzi rolniczych, gospodar­
skich i ogrodniczych, narzędzi warsztatowych- 
ślusarskich i stolarskich, samochodów -  wraków
1 motocykli oraz rowerów, ruchomości domowe­
go użytku jak naczyń kuchennych, stołowych, 
piecyków, kuchenek, magli ręcznych, grzejników, 
wag stołowych, kotłów do gotowania, do prania 
oraz innych. Ruchomości te oglądać można w 
dniach licytacji od godz. 8 w magazynie urzędu 
w Elblągu przy ul. Traugutta nr 32. Tamże mo­
żna zapoznać się z cenami poszczególnych ru­
chomości.

Warunki licytacji obejmują:
1. Wpłacenie przez licytanta 5 proc. sumy wy­

woławczej, zwrot której nastąpi po ukończeniu 
licytacji, względnie rękojmia wpłacona przez 
nabywcę zostanie zarachowana na poczet ceny 
kupna.

2. Nabywca zobowiązany jest do uiszczenia ceny 
nabycia wraz z 1,25 proc. podatku od naby­
cia praw majątkowych najpóźniej do godziny 
15 następnego dnia po licytacji.

3. Niewpłacenie przez nabywcę ceny kupna we 
właściwym czasie powoduje przepadek złożo­
nej rękojmi i sprzedaż licytacyjna zostanie 
uznana za niedoszłą do skutku.

4. Z licytacji do chwili przybicia mogą być wy­
łączone ruchomości, o których nabycie zgło­
szą się władze, instytucje i przedsiębiorstwa 
państwowe oraz użyteczności publicznej.

P. O. Naczelnika Urzędu 
185/k (—) Picha

Zguby j ZGUBIONO książeczkę woj- 
_ _ '  skową, wystawioną przez 

UNIEWA2NIAM skradzione BKU Malbork, na nazwisko 
dnia 29. 10. 50 r. dokumenty. Guziewicz Kazimierz, rocz 
odcinek zameldowania, lcsią- nik 1914. 188/g
żkę wojskową nr 322133/635. '
legitymację związkową nr ZGUBIONO dowód tożsamo- 
61633, legitymację ZMF nr ści nr 570940 wystawiony 
831734 na nazwisko llolz .przez DOKP Gdiińsk, na 
Zygmunt. 187/g Potrykus Agnieszkę. 190/g

jezdni w Sztumie mają poważ- 
potrafi znaleźć czasu, by przyjść ne kłopoty z aprowizacją. W go- 
na zebranie, które ma mu wyty-j spodzie Nr 2, do której przypad- 
czyć kierunek dalszej pracy. j kowo trafiłem na obiad, mimo że

Wypadek, jaki zdarzył się wI jestem na ogół niewybredny, nie 
Sopocie. 'nie jest niestety, odo-1 mogłem skorzystać z podanych 
sobniony. Podobnie było również | mi potraw, z powodu brudów 
i w Malborku. Jak donosi nasz i w lokalu i niskiej jakości po- 
korespondent B. Matysek, zwo-1 szczególnych dań. Np. szklanka, 
lane tam na dzień 21 stycznia j w której podano mi herbatę, aż 
plenarne posiedzenie Pow atoweJ „lepiła się“ od brudu, 
go Konr tetu Kultury Fizycznej | obsługa jest w tej gospodzie 
nie mogło się odbyć, ponieważ głucha na wszelkie żądania gości 
spośrod 15 członków komitetu | j ak widać spółdzielnia, prowa- 
na zebraniu był obecny tylko; dząca gospody miejskie zbyt m s. 
przewodniczący prezydium tow* ■ -
B. Janusz.

Przypuszczamy, że władze spor 
towe naszego województwa wy­
ciągną w stosunku do winnych 
członków PKKF w  Malborku jak 
i MKKF w Sopocie odpowiednie 
wnioski. (W)

Dziś plenum W iK F
iv  S o p o c i e

ło poświęca im uwagi, nie dbając 
zupełnie o podniesienie poziomu 
obsługi klientów i jakości potraw.

J. k ir k o r o w ic z

ODPOWIEDZI RED UKCJI
Ob. Piotr Muzyczko — Pogotowia 

ratunkowe obowiązane jest przyjść 
z pomocą tylko w nieszczęśli­
wych wypadkach. W sprawie przy­
słania lekarza do chorej pracownicy 
należało zwrócić się do Zakładu Lecz 
nic lwa Pracowniczego.

W dniu dzisiejszym 25 bm. o godzi i PnliS*"Je“ c‘  Wydziału Agrotecłmlki 
nie 18 w sali konferencyjnej MRN w techniki Gdańskiej Ze względu 
Sopocie odbędzie się plenarne posie "a  t°, ze kilka katedr Waszego w i­
dzenie Miejskiego Komitetu K u ltu ry :"?® 1“  Jest meobsadzonych siłami nay 
Fizycznej. Zebranie poświęcone będzie kówymi, .słuchacze Wydz. Agrotechni 
omówieniu dotychczasowych osiąg ^  zostaną przeniesieni do innych u 
nieć sportu na terenie Sopotu, oraz czelni tego typu. Studenci będą miel' 
wytyczeniu nowych zadań na rok b ie -. zapewnione stypendia oraz miejsca w 
~ąCy  domach akademickich i bursach.

' Obecność wszystkich członków ko-1 Ob. Jan Pałka — Obliczenie, które 
mitetu jak też przedstawicieli zrzeszeń, wykonał Wydział Pracy ł Płacy Wa 
klubów i kół sportowych obowiązko szego zakładu jest zgodne z lnstruk

cją Bady Ministrów w sprawie wy­
płaty wynagrodzeń w nowym piemą 
dzu (Monitor Polski Nr A 117 z dnia 
2. XI, 50 r. poz. 1451).

pracownicy Biura Rejonowego 
ZEON w Starogardzie — Skoro wypła­
ta Waszych poborów nastapila dnia" 2i. 
X. 1950 r. zgodnie z instrukcją Rad., 
Ministrów z dnia 28. X. 1950 r. w spra­
wie wypłat w nowym pieniądzu wy

Komunikat W K K F
W sobotę 27 bm. o godz. 10 w Wo

jewódzkim Ośrodku Szkolenia Spo* 
towego we Wrzeszczu odbędzie się 
pierwsza konferencja szkoleniowa ak-
Ły nU„ \mzialu6 W k o n i e , W K K F  nagrodzeń za pracę (Monitor Polsk

Nr 1 117, poz, 1451 z dnia 1. XI.. 1950 r.'
; —- wyrównanie Wam nie należy się 
Wyrównanie przysługiwało tylko tym 
pracownikom, którzy pierwszą wypła

zaprasza wszystkich zawodników kad­
ry wyczynowej, trenerów, instrukto­
rów, sędziów oraz działaczy sporto-

"^Jednocześnie Wojewódzki Komitet ‘fstQw *
Kult.iry Fizycznej prosi kierownictw» i-sioP3“ 3 1!»o r. lub później, 
zakładów pracy oraz instytucje o i Ob. E. Sadowski — Na terenie po 
umożliwienie sportowcom korzystania ! wiatu elbląskiego nie ma roszarni Im 
z wykładów. Szkolenie trwać będzie i konopi, wobec tego n'e możemy iii 
od 4 do 5 godzin. terweniować w poruszonej sprawie

N O W Y  S U K C E S
agrobiologii radzieckiej

Uczeni radzieccy systematycz- świadczalnym Kamieniogród, kto 
nie pracują nad wyhodowaniem no rego pola po raz pierwszy zasiano 
wych, wysokogatunkowych odmian , ż t obrano po 16 q ziar- 
kultur zbożowych. . . .. ...

Ostatnio zespół pracowników In na z Jednego ha. Nowy gatune, 
stytutu Rolniczego w Stawropolu„ żyta znajduje szerokie zastosowa- 
pod kierownictwem A. Dzierżawi-' nie w rolnictwie radzieckim. Już 
na wyhodował nowy gatunek wie- | jesienią 1950 r. żytem tym obsia- 
loletniego żyta. W sowchozie do-'no ponad 100.000 ha.
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